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K ra k ó w , 2 listopada.
Agitacya przeciw posłom, którzy podpisali 

interpelacyę Byka i Rappaporta o morderstwo 
ł Pełnej, prowadzona jest w Krakowie z gorą
czkowym pośpiechem. Wnioskując z biuletynów 
tutejszego organa antysemickiego, inieyatorzy 
piątkowego wiecu dokładają starań, aby publi
czność nie ochłonęła z pierwszego wrażenia, 
aby nie miała czasu wyrobić sobie, chłodno i 
rozważnie zdania o sytuacji, gwałtown.o i sztu 
ozme wytwarzanej. A przeciez sytoaeya U  za- 
slugdja aa to, aby ją  oceniać nie pod wraże
niem podrażnionych uczuc i nerwów, ale ze 
stanowiska trzeźwo pojętych interesów kraju.

Co do meritum interpeUcyi samej, wyraziliś
my sąd nasz bez ogiódek i bez względn na 
stosunki, jakieby nas z tym lub owym posłem 
łączyć mogły. Jak zawsze, tak i w tym wy
padku, interes ogółu i kraju był dla nas wyro 
kującym czynnikiem. Tern bardziej poczuwamy 
się do obowiązku zwrócenia nwagi na następ
stwa, jakie bezpośrednim być mogą skutkiem 
akcyi, skierowanej przeciw posłom, którzy, ule
gając klubowemu naciskowi Koła polskiego, pod
pisali interpelacyę w sprawie prccesn kntnahor- 
skiego. Akcya ta zdąża do wywarcia na tych 
posłów presyi moralnej, a b y  m a n d a t y  po 
s k ł a d a l i .  Czyni sie w tym kierunku wytę 
żające usiłowania w Krakowie; echo ich odbiło 
się w Tarnowie, gdzie na zgromadzeniu wybor
ców, pod auspieyami duchowieństwa u-zadzo 
nom, ucawalono wotum nieufności dla posła Ru- 
towskiego.

Niecnie inieyatorzy tego rnchn, i ci, co w je 
go wir wciągnięci być mają lub mogą, zastano
wią się bez animozyi, w imię obywatelskich 
obowiązków, co może być dzisiaj następstwem 
złożenia mandatów przez 18 najwybitniejszych 
członków Koła polskiego? Posłowie ci nictylko 
decydują o kierunku politycznym Koła polskie
go, lecz jako członkowie komisyi parlamentar
nej prawicy, najpoważniejszych kom.syj izbo
wych i delegacyi aastryaekiej, faktycznie wyro
kują dzisiaj o cni ej polityce parlamentu, o na) 
ważniej izych interesach państwa kraju. W ehwili 
obecnej, gdy machina parlamentarna zaled wo 
w ruch puszczoną została i gdy Koto polskie, 
po raz pierwszy od niepamiętnych czasów, za
jęto samodzielne i niezależne wobec i .ada , ta
na winko, r o z b i j a ć  j e  i d e k o m p l e t o w a ć  
przez pozbawianie go kflkuragtu naraz człon
ków: to jest, bądz co bącsz, kwtstya, która, — 
przyzua każdy, — nie pod chwilowem wraże 
niem, lecz po g ł ę b o k i e j  r o z w a d z e ,  zała
twioną być powinna.

A kwestyę tak niesłychanie doniosłego dla 
krsju znaczenia, rozstrzygnięto przecież na po
czekaniu na poufnych zebraniach w łokalacb 
redakcyjnych pod anspieyami pp Mikołajskiego 
i Zaracbowiczn, i gotowe nebwały podano do 
wiadomości obywateli, którym pozostawiono mo 
żność ich zaakceptowania. Niechże więc obywa 
tele ci zastanowią się, dokąd prowadzi cała ta 
akcya i jakie mogą być jej następstwa; nie jej 
inieyatorzy bowiem, lecz w s z y s c y  j e j  u c z e 
s t n i c y  odpowiadać za nie będą przed krajem 
i narodem.

Pomimo wszelkich szykan i napaści, my wy 
trwamy ua stanowisku, które wskazuje nam sn 
mienie i dobro publiczne. Nie podejmiemy broni 
wstrętnej, z jaką wyruszono praeoiwko nam. 
Przywódcom najnowszego ruchu wolno rzucać 
kalumnie i oszczerstwa, prawdziwie bezpodsta
wnością swoją grozę budzące, — my w ich śla 
dy nie wstąpimy, bo wystarcza nam najznoeł 
niej p r a w d a ,  która Hoże nie popłacać chwi

lowo, ale zawsze ma chyba niejaką wartość 
i z obiegu nie wyjdzie. Przywódcy kiełkującego 
na krakowekim grancie stronnictwa antysemi
ckiego bez zarumienienia są n. p. w stanie po
ścić w świat wiadomość, że poseł Sokołowski 
przyjechał do Krakowa i konferował z dyrekto
rem policyi, gdy on nie mszył się z Wiednia. 
Wiedziano naturalnie, że to nieprawda, ale szło 
o efekt, o otrzymanie ki zywdzącego oskarżenia 
bogdaj przez kilkanaście godzin. Prawda wyjść 
jednak musiała na jaw. Wtedy znowu pisze się: 

ba, Sokołowski był wprawdzie w Wiedniu, l e z  
iistowme porozumiewał się z dyrektorem policyi". 
(sic!) Z równą łatwością pisze się także, że re
dakcya Nowej Reformy była w zmowie z poli- 
cyą, z właścicielem hotelu Saskiego i t. p. Na
turalnie, w te brednie sami piszący je nie wie
rzą, ale puszczają je w świat szeroki. Wreszcie 
koroną takiej taktyki jest podjudzanie npmieśl- 
ników, aby urządzili bojkot niewygodnego d*ien- 
nika.

Jak na początek w;ęc, to rządy zawiązać się 
mającego w Krakowie stronnictwa aotisemickie- 
go zapowiadają się wspaniale. Pp. Mikołajski i 
Zarachowicz decydować mają o kierunku poli
tyki kraju, wspaniałomyślnie przyjmują urząd 
cenzorów prasowych, wyięczsją inteligencyę kra
kowską w wyborze dzienników...

Są to bez wątpienia zjawiska przejściowe, ja 
kich jnż niejednokrotnie byliśmy świadkami; nie 
należy ich jednak lekceważyć, bo one czasem 
zostawiają ślady.

Kieska Anglików.
Dotychczasowy przebieg wojDy rozwiał nie

jedno złudzenie i zadał kłam niejednej przepo
wiedni. W kołach wojskowych przeważało za
patrywanie, ze B. ero wie mogą wprawdzie w wal
ce podjazdowej odnieść pewne korzyści, że je
dnakże w otwartem polu muszą uledz przewa
żnej sile armii angielskiej. Tymczasem w po
niedziałek, dnia JO października spełnił się fakt, 
który, jak to aaznaezyliśmy, zadał kłam prze
widywania fachowców.

Pod Glencoe i Dundee od 19 do S2 paździer
n ik^  j o 1 tm ndctagfe dwa 19 _LM. nud Mod 
dórsprnu anfa 3a I za, a wreszcie poa Liom- 
bards Kop dnia 29 obie strony walczące rozpo
rządzały małemi siłami, a wynik owych bitew' 
miał drugorzędne znaczenie. W poniedziałek 
pod Ladysmilh biał udział w Walce Cały kor
pus generała W b i t e g o ,  a prawdopodobnie i 
Boerowie rozporządzali znacznemi siłami. Gdy 
brygada J u l  ego,  zdziesiątkowana czterodnio- 
wemi utarczkami pod Glencoe i Dundee i znu
żona trudzącym odwrotem przez góry, przybyła 
dnia 26 października po południu do Ladysmith, 
był tam jnż skoncentrowany cały natalski kor
pus Anglików. Boerowie na północy i zachodzie 
zmusili do odwrotu angielskie straże przednie, 
skutkiem czego oddziały Boerów w Tranawaulu 
i Oianje mogły sobie ręce podać, a właśnie 
zadaniem Anglików było przeszkodzić połączę 
niu się Boerów. Chociaż jednakże Boerowie od 
nieśli znaczną korzyść strategiczną, położenie 
jednakże Anglików było bardzo bitne, gdyż mo 
gli przpnagt ącemi siłami wykonać atak na 
każdym punkcie i tym sposobem równocześnie 
na kilku miejscach odnieść częściewe zwycię
stwa. Plan wojennych działań Boerów zasadzał 
aię na tern, ażeby zacieśnić półkole, którem od
działy ich otaczały stanowisko Anglików od za

chodu, północy i wschodu, czemu oczywiście 
nawzajem wodzowie angielscy starali się zapo- 
biedz. Stąd wynikły potyczki w dniach 27 i 28 
października na północy i wschodzie od Lady
smith, w których Anglicy, wedłng wiadomości 
ze źródeł angielskich, odnieść mieli zwycięstwa, 
następny atoli przebieg wypadków podał bądź 
co bądź w wątpliwość owe korzyści. #

Jeszcze dnia 27 października doniesiono z La
dysmith, jakoby Boerowie nie opuścili swych 
pozycyj pod Glencoe i Dundee, a tymczasem juź 
nazajutrz, to jest d. 28 października, telegram 
z Londynu przyniósł wiadomość, że oddziały 
Bobrów posuwąją aię ku Ladysmith, Oddziały 
te szły widocznie przy spieczonym małżem, gdyż 
tego „amego dnia patrole angielsk.e nad rzeczką 
Modderspruit rozłożone, ujrzały nieprayjaaiela 
na drodze, wiodącej z Helpmakar do Ladysmith, 
skutkiem czego generał Wbite wysłał zaraz na 
zwiady oddział wojska, złożony z piechoty, ka- 
waleryi i artyleryi. Oddział ten skonstatował, 
że Boerowie zajęli „tanowisko w odległości 3 
mil od Modderspruit. Również d. 28 październi
ka środkowa kolumna Boeiów zjawiła się na 
drodze dc Elandslasgte w odległości 21/, mili 
od Ladysmith, obie zaś kolumny nieprzyjaciel
skie zaczęty ustawiać działa ciężkiego kanbru 
na wzgórzach, panujących nad Ladyamith. Na 
drugi dzień, to jest w niedzielę dnia 29 paź
dziernika, generał White posłał 5 batalionów 
piechoty, 3 pułki kawaleryi, 4 baterye polowe 
i oddział ochotników z Natalu ku pagórkowi 
Lotubards Kop, na którym znajdowały stę bate
rye Boerow. Oddział ten powrócił do Ladysmith 
po bezskutecznych usiłowaniach, ażeby Boerów 
wyprzeć z zajmowanych pezyeyj.

Oddziały z Oranje, które dotychczas bezczyn
nie stały pud Besters, na zaebód od Ladysmith, 
zaczęły w niedzielę posuwać się ku Ladysmhk. 
Ponieważ równocześnie Boerzy z Lombards-Kop 
i ze wzgórz, leżących na północy, ostrzeliwali 
miasto, więe generał White postanowił wyko
nać atak na północ, wschód i zaebód, zwłaszcza 
zaś ■ wyparować Orańczyków z ich pozycyj na 
zachodzie, Boerów zaś z Lombardu Kop na wscho
dzie. Centrum armii angielskiej, pod wodzą sa
mego W b i t e g o ,  nie. miało żadnego specyal- 
nego zadania, lewe zaś skrzydło otrzymało roz
kaz wykonan.a nocnego napadu na oddziały 
z Oranję. Wedle depeszy ge_ Whilego -Ł Lady 
smtth w nocy % aoboty na niedzielę wyruszył 
pod wodzą pułkownika C a r l e t o n a  oddział, 
złożony z 1 batalionu pułku Gloucester, z 1 
batalionu irlandzkich fizykerów i jednej bateryi 
górskiej. Oddział ten przybył do Nicholsona 
Nek tle  nagabywany przez nieprLyjaeioł. Ale 
teraz zdarzył s:ę następujący wypadek. Dwa 
ogromne głazy stoczyły się z psgórka, su tk iem  
czego muły spłoszyły się i n dzikim popłochu 
poszły w rozsypkę. W ten sposób część dział i 
amunicyi stracili ADgliey. Piechota obsadziła 
bez wielkiego ze strony Boerów oporu wzgórza 
na przestrzeni 2 mil i pozostała na nich az do 
rana d. 30 października. Nieprzyjaciel wykonał 
dnia 80 października rano atak. Batalion pułku 
Gloucester poniósł wielkie straty i otrzymał roz
kaz cofania się. O godzinie 8 po południu amu- 
nieya wyczerpała się, nieprzyjaciel zdobył po- 
zycye angielskie, a oddział Anglików, z ło  żoń-y 
z 42 o f i c e r ó w ,  2000 ł o d z i  i 6 d z i a ł  d o 
s t a ł  s i ę  do n i e w o l i .

Prawe skrzydło Anglików pod wodzą genera
ła F r e n c h a ,  składające się z 5 batalionów 
piecuoty, oddziału kawaleryi i 24 dział, miało 
wyrzucić Boerów z Lombards Kop. Z początku 
Anglikom uśmiechało się zwycięstwo, później

atoli Boerowie tak skutecznie wykonali atak, 
że generał French musiał się cofnąć do Ladys
mith.

Wobec faktu, że siły Anglików na południo- 
wo-afrykań8kim teatrze wojny wcale nie są Ii 
czne, strata 2000 ludzi ma wcale poważne zna
czenie, prócz tego zaś podobne porażki wpły
wają demoralizująco na armię, kióra traci ducha 
wojennego. Dzienniki angielskie, nie zmniejsza
jąc w swych relacyach rozmiarów klęski, wzy
wają naród, ażeby ten 'ios zniósł z godnością. 
Boerowie tymczasem nie przestają Anglików 
niepokoić. Według telegramu z Londynu Boero 
wie w poniedziałek wieczór znowu posunęli się 
ku Ladysmith i ostrzeliwali obóz angielski gra 
natami. We wtorek rano ponownie Boerowie 
rozpoczęli ogień z dział, który po niedługiej 
przerwie, trwał do wieczora.

Delbriick o Królestwie Polskiem.

Wspominaliśmy w poprzednich numerach o 
bardzo interesującej pracy publicystycznej prof. 
D e l b r t l c k a  pod tytułem Bussuch Boleń i 
przytoczyliśmy poglądy głośnego historyka ber
lińskiego na przyszłość Rosyi i jej stosunek do 
Europy i świata całego. Na tem tle roztrząsa on 
w dalszym ciąga stosunki polsko-rosyjskie.

Dla braku miejsca nie możemy śledzić szcze
gółowo wszystkich sapatrywań Delbrtlcka, ale 
zwracamy tu uwagę ua ważną kwestyę, która 
w zrozumieniu stosunków zaboru rosyjskiego 
pierwszorzędną odgrywa rolę i która niejedno
krotnie już była przedmiotem polemiki pomię
dzy pracą polską a rosyjską. Wiadomo, iż w Kró
lestwie Polskiem kwitnie przemysł i kraj po 
myślnie rozwija się pod względem ekonomicz
nym, podczas gdy Galicyi> znajduje się w opła
kanych stosunkach ekonc mięsnych; otóż po
wstaje kwestya, c z y  i o i l e  P o l a c y  o b o 
w i ą z a n i  s ą  R o s y i  z a  r o z k w i t  e k o n o 
m i c z n y  K r ó l e s t w o :  P o l s k i e g o .

Prof Delbruck śmiało roztrząsa tę kwestyę i 
daje na nią odpowiedź przeczącą. Polska pod 
rządem rosyjskim stała się zamożnym krajem 
przemysłowym b y n a j m n i e j  n i e  d z i ę k i  
ś w i a d o m e j  p i e c z o ł o w i t o ś c i  r z ą d u  io- 
s y j r k i e g o .  Najlepszym tego dowodem, że 
rząd rosyjski zaniedbał dokonać właśnie najwa
żniejszego dzieła, jakie dla ekonomicznego ioz- 
wojn kraju mógł i powinien był dokonać, mia 
nowicie u s p ł a w n i e n i a  W i s ł y .  Potężna ta 
rzeka służy jedynie do spławiania drzewa przez 
flisaków; w niosńończonyeh sznurach pędzą pnie 
z lasów galicyjskich do Gdańska, skąd je po 
obrobieniu w dalszy świat wysyłają. Nawet 
drobne czółna widzi się rzadko, a małe parow- 
oe tylko wtedy, gdy na to stan wody pozwala. 
Wisła występuje z brzegów bez przeszkody i 
zalewc n iz iny , łany piaakg osadza'ą się to tu, 
to tam, tak że bieg rzeki ciągle się zmienia. 
Rząd rosyjski nie myśli jednak o wykonaniu 
kosztownych robót regulacyjnych, aby nie wy
świadczyć Polakom dobrodziejstwa.

W k o l e j e  ż e l a z n e  Królestwo polskie, 
zdaniem Delbrhcka, jest również stosunkowo 
zbyt skromnie wyposażone. Właściwie tylko 9 
linij przeżyna kra;, którego obBzar równa się 
czwartej części Niemiec. Ani do Poznania, aui 
do Wrocławia nie prowadzi żadna prosta linia 
kolejowa; w wielkich łukach i kątach trzeba 
jechać na Toruń i Skierniewice, jeżeli się z Ber
lina chce dostać de Warszawy.

Mimo to właśnie Rosya uczyniła z Polski 
traj przemysłowy, ale u c z y n i ł a  t o w b r e w  
s w e j  wo l i ,  mocą samej logiki rzeczy. Skut
kiem przyłączenia Polski do państwa rosyjskie
go, Rosya stała się obszernem polem zbytu dia 
przemysłu polskiego. Aby poduieść piasczyste 
okolice Lodzi rząd Królestwa, kiedy jego cha
rakter był jeszcze polski, osiedlił tam niemie
ckich tkaczy. Z tego powstało obecne wielkie 
miasto fabryczne, które bije konkurencyę rosyj
ską tem, że leży na granicy kulturnej Europy; 
z Niemiec sprowadzać może maszyny, kapitały 
i nowe pomysły, a przytem zasłonięte Wyso
kiem rosyjskiem cłem ochronnem, może swe 
prodakta rozszerzać na coraz dalsze okolice 
Rosyi.

Z tego niemieckiego przemysłu na własnej 
ziemi — powiada Delbrtick — nauczyli się 
Polacy także przemysłu — i kraj caty wzrasta 
w szybLiom tempie. Warszawa, która przed 20 
laty miała 825 mieszkańców, dziś liczy ich 
688 tysięcy, a z przedmieściami p zeszło 800 
tysięcy. Jest ona miastem większem, niż Ham
burg, i pierwszorzędnym punktem przemysłu i 
handlu.

Obecnie Warszawa urządza się jnż odpowie
dnio, aby stać się w przyszłości p i e r w s z ą  
e t a p ą  e k s p o r t u  d l a  k o l e i  s y b e r y j 
s k i e j .  Dlaczego właśnie Warszawa? Ponieważ 
w Warszawie zaczyna się szczególniejszy sy
stem kolejowy rosyjski, z torem,, o jakie dwa
dzieścia centymetrów szerszym Ta wszystko, 
co przychodzi z Earopy, trzeba przeładowywać. 
Tu jest naturalny punkt transitowy, ładunkowy 
i sortymentowy. Każdą nową zdobycz, którą 
Rosya osiąga dla siebie, o s i ą g a  t a k ż e  n i e 
z a l e ż n i e  od s w e j  w o l i ,  ł u b  n a w e t  
m b r e w  s w e j  w o l i ,  d l a  p r z e m y s ł u  
p o l s k a  eg o . Królestwo Polskie, które stanowi 
niespełna trzynastą część ludności całego pań
stwa rosyjskiegu. — wytwarza już dziś szóstą 
część całej produkcyi żelaza i stali, a ezwartą 
część produkcyi tkackiej tego państwa.

Wręcz przeciwnie przedstawiają się te sto
sunki w Galicyi. Królestwo Polskie przyłączono 
do państwa ekonomicznie niższego, Galicyę zaś 
do państwa ekonomicznie wyższego. Wiedeń i 
Czechy zaopatrują Galicyę tak obficie w arty
kuły przemysłu, że własny przemysł nie może 
się podnieść. Takie naturalne stosunki są sil
niejsze od w-seikieb planów i starań rhtdn.

Galicy a pozostała w tyle, jako krąj agrarny; 
najprzód rzadziła nią nieudolna austryacka bin- 
rokracya, poczem znowu szlachta dostała się do 
władzy. „Rezultatem — powiada Delbrtick — 
jest dalszy ciąg tego, co w Niemczech nazywa
ją  „polnische Wirth$chuftu: bieda, nchwa, ko- 
rupeya, stanowią fiiyognomię tego kraju i tego 
społeczeństwa".

Czy jednak Polacy mają być wdzięcznymi 
Rosyi, że ich uratowała i ustrzegła przed ta- 
kiemi stosunkami? Czy Rosya miała dobrą wo
lę to uczynić? Bynajmniej: r z ą d  r o s y j s k i  
u c z y n i ł  r a c z e j  w s z y s t k o ,  co b y ł o  w 
j e g o  m o c y ,  a b y  r o z w ó j  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  p o w s t r i y m a ć .  Jogo cła o- 
chronne miały służyć wzrostowi przemysłu w 
Moskwie, nad Doneui i Uralem, ale nie w War
szawie, Lodzi i Częstochowie. Wypowiedziano 
to z całą otwartością urzędownie. Gdy w roka 
1887 na nowo podwyższono cło od ielazL, wy
szedł rozkaz carski z daty 21-go kwietn.a t. r. 
następującej treści: „Ministrom domen i finan 
sów poleca się wspólne rozpatrzenie i przedło
żenie projektów, mających na cela p r z e s z k o 
d z e n i e  d a l r z e m u  r o z w o j o w i i p o w s l a -

Artur Gruszecki.

DLA MLLIONA.
POWIEŚĆ.

85 (Oiąg dolny.)

Zaledwie zamknęły się drzwi za odebodzą- 
eym , w<B:ła tona:

— Lejzor, ty robisz interes s Boruchem?
— Ja nie wiem, może i zrobię.
— On nasz krewny, ty {amiętaj o tem.
— Ja me zrobię mu krzywdy, ty  Buro mo

żesz być przy interesie.
Późnym wieczorem przyszedł oczekiwany i 

zaiaz z progu mówił:
— Oni dają cztery tysiące.
— A ty Boruch co myśli s 5 ?
— Ja potrzebaję pien.ędzy, ja  radzę sprze

dać. . . .
— Ty chcesz, a ja nie chcę, nu my się po

godzimy, ty radaj.
Po dość długich pertiaklacyi h pan Krausberg 

wypłacił tys ąc guldenów za połowę częśei pa 
na Eisensteina i wziął od niego kwit odpo
wiedni.

— Lejzor, na co tobie ta część? — spy!a’a 
żona,  gdy zipali sami.

— Ja ja i  wiem.
— Lejzor, ty powieź swojej żonie.
— Ja byłem dziś w Schodnicy i przez catz 

grunt musi iść droga, oni zapłacą dobrze.
— Lejzor, ty bardzo mądry.
— Co mi z tego, — westchnął, — kiedy 

mam mało pieniędzy.
— Ty będziesz miał krociel — zawołała roz

czulona.

— To za mało, ja  muszę miec milion!
delegaci wyjechali z Drohobyc7a ,  i go

rączką zakapna gruntów w Schodnicy minęła, 
pan Krausberg zawezwał pana E sensteina do 
siebie.

—  Słucbaj Boruch, ty jedź do Lwowa i 
sprzedaj bankowi nasz grant.

— Ja pojadę, a z* Ąc \
— Ty żądaj teraz więcej, powiedz dziewięć 

tysięcy guldenów, a oddaj za esiem.
— A juk oni nie zechcą, kto mi wróei 

koszta ?
— Ja tobie zapłacę, ale ty weż paszport 

z policyi, weź św'a.dectwo z magistratu i za
bierz plany ze sobą.

Przewidywań a paaa Krausberga sprawdziły 
się , lunk wypłacił żądaną sumę esiem tysięcy 
i uradowany pan E senstein wprest z kolei 
przywiózł panu Krausbergowi należne szerfć ty
sięcy guldenów, wytargowawszy na nim trzy 
czwarte kositów podróży do Lwowa.'

W zapale i uniesieniu radości zapomniał na 
razie o odebraniu umowy notaryalnej, w której 
odstępował połowę nabytych gruntów panu 
Krausbergowi, następnie, zajęty gorączkową 
czynnością odzyskania zaryzykowanych pie
niędzy, nie miał czasu na wydobycie doku
mentu i rzecz poszła w odwlokę, zwłaszcza, 
iż obecnie, od czasu przyjazdu córki pana 
Krausberga, czuł się tam obcym, natrętnym i 
niemiłym gościem.

Wkiótce po przyjeżdzie panna Esterka Kraus
berg, ładna, smukła brunetka, stała się ulubie
nicą ojca i budki; oboje widzieli w niej skoń
czoną doskonałość piękności, wykształcenia i 
wycaowania.

Korzystając z tego usposobienia ojca, zdołały 
jej prośby i namowy matki skłonić go do zmia

ny ciasnego m,ei tkania nu inne, większe, fron
towe, od rynka.

— Mamo! u nas, we Lwowie, nawet bie
dniejsi mają ładniejsze meble w salonie; nasze 
są okropne.

—- 1 ja to widzę, Esterko, ale ojciec nie da 
pieniędzy.

— Trzeba spróbować I-..
I tak ugłaskała ojca, że zezwolił na nowe 

pokrycie mebli.
Zwolna, «>i aia się wyrugować żar«on z do- 

ma, zastępując go językiem niemieckim, a, en- 
tazyazmnjąc „ię na zimno do literatury, kupiła 
małe gipsowe biusty Goethego i Sehillera, uc ta- 
wiwszy je La komodzie, w saloniku.

Łył tc pokój frontowy, z dwoma oknami, 
dość obszerny, umeblowany szabłowo, z krze
słami pod sznur ustawionemi, z kanapą i dwo
ma fotelao., w rogu, obok okrągłego stolika z 
lampą, nakrytą abażurem, z nieodzownem lu
strem mięi‘zy oknami i komodą w miejsce kon
soli. Sam jego widok wywoływał uczucia znu
dzenia i smutku. Jednak ten, tak zwany salon, 
był chlubą i dum całego domu, i tylko wy
jątkowi goście byli tam dopuszczani.

— Mamo, ja się tutaj nndzę w Drohobyczu.
— Ty przecież u rodziców-..
— U nas, we Lwowie, ja chodziłam na V r»- 

ły, do Ogrodu Jezuickiego; tam są ludzie; a tu, 
kogo ja widzę?

— Ty patrz przei okno na rynek, to zabawi 
ciebie.

— Ja chcę ludzi, spacerów, zabawy, a mama 
maiynuje mnie tu w domu.

— Co ja zrobię z tobt ? Esterko! mnie już 
ciężko chodzić, ale ja pójdę z tobą na spacer.

Wieczurem, gdy małżonkowie układali się do 
snu, rzekła pani Sura z westchnieniem:

— Lejzor, naszej Esterze nudzi się tutaj, w 
Drohobyczu.

— Ja nie mam czasu jej bawić.
— A co ja z nią zrobię ? — ska iżyła si 

tona.
— Ty nos ją gotować, robić konfitury, ma- 

kagigi, pierniki...
— Ona na to za delikatna, myśmy jej nie 

eduko? ali do knchni.
— To czego ty chcesz?
— Jej czac iść za ni<,ż.
— Zaczekajmy, nieck się ucieszą nią nasze 

oczy.
— Lejzor, — zawołała po chwili, — j« p0. 

trzeba zabawić, ona jeszcze rozchoruje się co 
nie dąj Boże.

— Ty Sura, nie gadaj takich rzeczy pod 
noc, upomniał mąż, — jg mogę mieć brzyd
kie sny. Ty chcesz zabawy, to zaproś gości.

Ja poproszę Lindemanową z córką i Still- 
bachową, niech one przjjdą.

— Ty możesz to zrobić.

XVII.
Przy ulicy Żupnej, wiodącej z rynku droho- 

byckiego, ku zabudvwaniom żupy solnej, stał 
przy ulicy mały, ubjgi domek parterowy, zbu
dowany z drzewa, przytulony jednym bokiem 
do ściany murowanej kamienicy.

Dworek ten, odrapany, z łatanym dachem, 
znany był wszystkim żydom w Drohobycza, 
był bowiem własnością i mieszkaniem Jankla 
jałmużnika, który po stracie żony, cały swój 
czas poświęcał zbieraniu jałmużny dla swych 
chorych i biednych współwyznawców.

Z uciążliwej wędrówki wrócił właśnie do do- 
mu, zasiadł w niskiej, dość obszernej, belkowa
nej izbie, umeblowanej nieodzownemi sprzętami:

stołem, krzesłami, ubogim tapczanem, lichą szafą 
i pięknym, źwiecącym siedmioramieniiyui świe
cznikiem. ĆzuLał na spóźniony obiad, przelicza
jąc starannie otrzymaną jałmużnę. Westchnął 
z żałością, gdyż cała suma nie wyniosła jednego 
guldena, a przed oczyma jego przesunęły się 
szeregi biednych i chorych, ograniczonych w 
swych środkach niemal tylko do jego jałmużny. 
W zaułkach pełnych śmieci, błota i cucbnących 
wyziewów; w izbach wilgotnych, ciemnawych, 
brudnych gLiezdziły się całe rodziny nędzarzy 
z lieznem potomn.wein, skarlałem, schorowanem 
ed urodzenia, chowanem w zaduchu i w braku 
światła. Każda cięzsza chorobi. była tam wyro
kiem śmierci, każdy grosz majątkiem, każdy kęs 
chleba ucztą. Dorywczość ich tak zwanej pracy: 
pośrednictwa w sprawach bez wyboru etycznego; 
wyzysku w handlu bez oglądania się na środki; 
ofiarowania usłng bez względu na cel i sposoby; 
taka praca, wkorzeniana przez całe pokolenia, 
nie zapewniała im bytu, i. r  zmienionych wa
runkach tycia społecznego stawała się prze
szkodą i wzmagała ucisk nędzy.

Jałmużnik Jankiel, przełożony towarzystwa 
wspomagania biednych i chorych, nie chciał 
znać i nie znał przyczyn, dla niego byli to 
tylko biedni, zgodniali; opuszczeni i chorzy bra
cia, cierpiący na wygnaniu, wśród obcego, wro
giego narodu. Inne skargi, prócz swych współ
wyznawców, nie dochodziły nszu jego; tylko 
ich łzy rozczulały go, tylko ich glod, upoko
rzenie, choroby bolały go, tylko ich nędzę miał 
przed oczyma. (G. d. n.)
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w a n i  u w z a c h o d n i c h  p o g r a n i c z n y c h  
o b w o d a c h  t a k i c h  g i s e r n i  i h o t  ż e l a 
z n y c h ,  które pracują obcym materyałem i 
przy pomocy obcego robotnika".

Rozkaz ten pozostał bezsilnym, ponieważ 
wielki przemysł kwitnie tylko na ziemi kultnr- 
ne j , a tej znajd* je się w Rcsyi doiąd jeszcze 
nadzwyczaj m ało, w Polsce natomiast _ s ą 
siadującej z Niemcami, daleko więcej, i to  
a a j e K ó l e s t w u  P o l s k i e m u  p r z e w a g ę  
e k o n o m i c z n ą  n a d  R o s y ą  która to prze
waga dzięki w z r o s t o w i  i n t e l i g e n t n e g o  
s t a n n ś r e d n i e g o ,  ciągle jeszcze się wzmnga.

Wyrugowanie Polakow ze stanu urzędniczego 
poi rządem rosyjskim wyszło jaszcze na kó
rz ;ió ekonomicznemu życiu Polaków prz 
popchnięcie inteligencyi polskiej do sfery prze
my sfowej. Rozwój ekonomiczny Królestwa, tyle 
przyniósł dobrobyia krajowi, że się nawet cier 
pliwie zn si bardzo przykre położenie, w ja
kiem znajduje się wielka własność ziemska 
Polskiego właściciela ziemskiego n.e ochrania 
wys i ke  cło ochronne, które dziś jesicze eliro 
ni niemieckiego; przeciwnie, zboże z głębi Ro- 
syi zalewa a ra j, a rosyjska polityka taryf 
frachtowych ułatwia mu jeszcze to zadanie.

W ogolę więc Królestwo Polskie rozwinęło 
się i rozwija ekonomicznie w bnw  inteneyom 
r,ądu rosyjskiego, a nawet pomimo wiem usi 
łowaó tego rządu, wyiaźnie przeciw przemy 
slowi jioUkiemn zwróconych. Dia ocenienia sto
sunków polsko - rosyjskich należy fakt ten do 
kładnie zrozumieć i zawsze mieć go na uwv 
dze.

Od Administracyi.

Oelnm ircerulowania nakłada upruziMy 
« WCZRSRR •iROWlORlO prORUMOrAty, któ
rej waranki podam* w nagłówku, obok 
tytułu dz: ennika.

Prenumeratę zamiej mową i miejscowy 
przyjmuje tylko Adminigtraoya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i agenoye, wymię 
nione w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  2 listopada

Z dni żałoby. Wgzoraj, we 6rodę, i dziś w dzień 
zaduśmy niezliczone tłumy mieszkańców Krakowa 
podążały od wczesnego ranka do bram cmentarnych, 
by na grobach drogich s >b:e istot urou,ć łzę ż&ln 
a modlitwą za spokój ich cieni przynieść ulgę zbo 
lałemu rercu. Dawnym zwyczajem — niezbyt może 
odpowiedaim — najuboższy nawet starał eię grób, 
o którym ma pieczę, w dniach tych przystroić jak 
najokazalej, oświecić jak najrzęsiściej, to też gdy 
zapadł mrok wieczorny, nad em entu zem krakow
skim od światę*, w nim gorejących, biła aż łnna, 
jak  od pnżaro, a wiatr, poruszając liśćmi tysięcy 
girland żywych i sztucznych, kołyszą: setkami 
transparentów i festonów, grał jakąś cmentarno iy- 
eiową symfonię. Na ścieżkach cmentarza ścisk, chwi
lami omal że nie tuinalt. Tłnmy falowały tam i 
napowrót, czasami używając dla nlgi ..łokcia. Roz
mowa żywa, w gwar się zmieniająca, przygłuszała 
odosobaione westchnienia i płacz na grobach. Coś 
w rodiajn demonstraoyi i ralki życia, życia mło
dego, bujnego ze śmiercią, skończonego zwycięstwem 
pierwszego. Tak było zawsze i zawsze tak będzie.

Grobów rodzinnych przystrojonych wspaoitle, im
ponujących wprost przepychem, wymieniać nie bę
dziemy, gdyż musielibyśmy wymienić ich kilka se
tek. Zaznaczamy tylko, że społeczeństwo nie zapo
mniało o prsyozdobienin p mników bohaterów walk
0 wolaość z lat 1831 i 1863 i p«m:ęć ich nczciło 
godnie.

Na ementarzn kw estow ały Towarzystwo dobro
czynności ; Towarzystwo św: Wincentego & Paulo, 
sprzedające krzyże z lampkami na korzyść ubogich 
chorych; dalej Kwestowano na m c z  nieuleczalnych 
chorych z Zakładu św. Józefa we Lwowie; na Dom 
ubogich staruszek i kalek na Blichu, wre izcie na 
Przytulisko weteranów z r. 1863.

O godzinie 6 wieczorem młodzież przy pomniku 
poległych w 1863 i 1864 r. zaintonowała hymn 
„Boże, eoś Polskę", śpiewany wspólnie przez całą 
publiczność.

Liczne posterunki policyjne utrzymywały na dro
dze, wiodącej na cm entarz, w ■ględny po-ządek — 
przydałoby się tylko więcej latarń w ulicach Ra
kowickiej i Lubicz, gdzie cały ruch się krzyżował.

Wiadomości osobiste. Arcyks. Ferdynad d’Este 
przejechał wczoraj pociągiem błyskawicznym przez 
Kraków z Łańcuta do Wiednia.

Uniwersytet ludowy w Krakowie, w p‘ątek d. 
3 listopada przystępuje do pracy młoda instytuoya. 
Towarzystwo Uniwersytetu ludowego im. Adama 
Mickiewicza. Celem Towarzystwa je s t , jak  mówi 
sta tu t, popularyzowanie wiedzy we wszystkich jej 
gałęziach p rzez: a) systematyczne kursa popnlarne
1 odczy y z różnych działów wiedzy w miastach, 
miajtecukach i wsiach; b) pogadanki naukow e; c) 
wydawnictwo tanich dziełek i pism treści nauko 
w e j, a nadto w miarę możności zakładanie czytel 
ni i wypożyczalni książek; d) ogłaszanie konknr 
sów na popularne W ydawaietwa; e) wycieczki na
ukowe ; f) zakładanie poszczególnych oddz‘ałów 
uniwersytetu na prowineyi; g) wspieranie towa- 
n .r * »  o podobnych celach.

Nie nowe to cele. O l szeregu lat różne, nie
zbyt liczne towarzystwa dążyły do urzeczywistnie
nia  ̂ niektórych powyżej wymienionych celów w 
sw‘ im z*kreaie działania, w miarę swych s 'ł  i 
środków, I  tak Towarzystwo Oświaty ludowej od 
szeregu lat urządza odczyty popularne; Towarzy
stwo Szkoły Indowej urządza pogadanki naukowe 
(IV Koło), utrzymuje wypożyczalnie książek (III 
K oło), u r . lz a  systematyczne wykłady (III Koło); 
grono postępowej młrdtieży unądza odczyty i po 
gadanki naukowe w stowarzyszeniach robotniczych ; 
w końcu garść młodzieży akademickiej pracuje w 
„Przyjaźniach". Lecz praca ta ly ła  niejednolitą, 
niezbyt wielkie siły rozbijały się wskutek uprze
dzeń pirtyjnych na atomy — i owoce tej prmey są 
zbyt mało widoczne.

Obecnie przystępuje do pracy Towarzystwo, któ 
rego „działalność rozciąga s ę na Królestwo Gali- 

Lodomeryi wrsz z W. K j . Krakowskiem, Śląskeyi i

i Bukowinę" (§. 2 statu tu), Towarzystwo, które 
zdała od walk partyjnych pragnie nieść kaganiec 
prawdziwego światła między jak  najszersze war 
stwy -połeezne.

Spodzuwać się należy, że społeczeństwo gorąco 
poprze usiłowania młodego Tow arzystw a; że lu 
zem dotąd idące grupy pracowników spotkaią się 
na neutralnym gruncie Towarzystwa Uniwersytetu 
ludc wjgo i wspólnie będą pracowały dla jed 
celu. Nie wątpimy również, że organizacye mie- 
Ssczan, rękodzielników i robitnizów — bez wzglę 
du na swą barwę politjczną — zachęcą gorąco 
swycL członków do uczęszczania na wykłady Tc 
warzystwa, tem bardsiej, iż niskie ceny wstępu 
czynią wykłady przystępnemi dla wszystkich. — 
Wstęp na jeden wykład kosztuje 5 ct., serya z 6 
wykładów — 20 ot., z 8 — 2b c t ,  z 10 — 30 
ot., z 12 — 35 ct. Ceny więc nader niskie. Dla 
członków Tow. Uniwersytetu Indowego wstęp bez 
płatny. „Członkiem zwyczajnym jest te n , którego 
przyjmie zarząd główny i kto zobowiąże się pła 
cić kwartalnie jedną koronę w, a. tytułem wkład 
ki" (§. 5 a statutu),

Nader sympatyczne cele Towarzystwa powinny 
skłonić wszystkich życzliwych warstwom pracnją 
cym do wstąpienia w szeregi członków Tow. Uni 
wersytetu ludowego, co wobec małej wkładki nie 
przedstawia żadnych trudności.

2 teatru donoszą nam : f o  4 aktowej komedyi 
Valabregne’a i H«nnrquin’a „Miejsca dla kobiet" 
z której odbywają się próby, następną premierą 
będzie 3 aktowa sztuka Schnitzlera „Bajka" (Das 
Mirchen) z p. Kamińskhn i panną Przybyłkowną 
w rolach głównych.

Dyrekcya przeznaczyła do wystawienia 4-aktową 
sztukę Hermana Bahr’a „Józefina", któitfj prze Kład 
już został ukończony.

Ze szkoły przemysłowej w Krakowie, 
eyalny knrs 5 miesięczny dla czeladników zawodu 
dekoracyjnego malarstwa rozpocznie się w ponie 
działek dnia 6 b. m Dla braku miejsca przyjętych 
być może uczestników najwyżej 7. Zapisywać się 
można w niedzielę 5 b. m. między godziną 10 a 
12 przed południem w kancelaryi dyrekcyi szkoły, 
ulica Gołębia 1. 20. Nauka jest bezpłatna.

Kute kucia koni. Za staraniem komitetu ck. To
warzystwa rolniczego krakowskiego odbędzie się 

Krakowie w czasie od 1 do 13 grudnia (włą
cznie) b. r. kurs kacia koni, połączony z praksy 
oznemi demon,tri c/am i i wykładami teoretyczeemi, 
Kurs praktyczny odbywać się będzie w wojskowej 
szkole kueia Koni przy ulicy Zwierzynieckiej pod 
kierownictwem weterynarza wojskowego. Wykłady 
eoretyczne o budowie i pielęgnowaniu kopyta, 
prawidfowem i nieprawidłowym ustawieniu nóg 
końskich, wpływie kicia na kopyto itd. przspro 
wadzaó'będzie fachowy weterynarz. Do kursa przy
puszczeni mogą być tylko tacy Kowale, którzy świa
dectwem wykażą się, iż zostali wyzwoleni na cze 
lzdmków kowalskich, a obecnie zatrudnieni są jako 
kowale praktyczni. Kandydaci, na kara przyjęci, 
otrzymają z fandaszów subwencyjnych komiteta po 
15 złr. na koszta pudróży, mieszkanie i utrzyma
nie w Krakowie podcaas karsn. Uczestnicy knrsh 
winni się poddać po nkońoaenin Kursu egzaminowi 
tak z części prakiyetnej, jak teoretycznej kursa. 
Podania, własnoręcznie napisane, celem przyjęcia 
na kars, winni kandydaci wnieść zajpćiaioj do 15 
listopada b. r. pod adresem komiteta o. k. Towa
rzystwa rolniczego krakowskiego (Kraków, Baszto 
wn, 1. 6).

Do zgłoszenia dołączone być muscą następujące 
papiery - Świadectwo moralności, świadectwo Wj 
zwolenia na czeladnika kowalskiego, świadectwo 
marszałka pjw iata albo naczelnika gminy, probo
szcza lab te i  prezesa Towarzystwa rolniczego okrę 
gowego, że kandydat zaiłngnje na przyjęcie do 
karsn.

Z Przytuliska UDjgich (Krakowska 47 dla męż
czyzn, Piekarska 21 dla kobiet) Bracia Tercyarse 
św. Franciszka, posługujący ubogim, będą kwesto
wali jntro w piątek i w dniach następnych pomię 
dzy 11 a 2 w głównym Rynka, Sławkowskiej, 
św. Jana, Floryańskiej, Szpitalnej, Mikołajskiej, w 
dałym Rynka, Stolarskiej i innych, Polecają ubo- 

gieh w przytnliskaeh miłosierdzin publicznemu — 
Oprócz jałmużny w pieniądzach pożądane s ą : stara 
odaież, bielizna, obawie i wszelkie resstki i aieu- 
żytki domowe.

Zarząd główny krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej uzupełnił w miesiąca pażdeiernl 
kn b. r. 31 czytelń w miejscowościach; Mikusto- 
wice (powiat Biała); Pierzchów, Kamionna, Robjle 
(Bochnia'; Bogumiłowice, Biadoliny radłowskie, Wola 
Przemykowska, Paleśnica (Brzesko); Szczucin, Ole 
sno (Dąbrowa;; Lipnica wielka, Gródek, Kąclowa, 
Cieniawa, W ojnarowa, Siołkowa, Ptaszkowa (Gry
bów); Konty, Kołaczyce (Jasło); Majdan (Kolbnszo- 
wa); Smolarzyny (Łsńcnt); Zbyszyoe, Łyezana (No
wy Sącz); Marnszyna, Sromowoe wyźue (Nowy Targ); 
Wiewiórka (Pilzno); Ropczyce, Wiśniowa (Strzyżów); 
Stale, Mokrzyszów (Tarnobrzeg); Sporysz (Żywiec).

Ogółem przesłano w paźdtiernikn do czytelń 
1.147 książek, wartości 455 złr. 70 ot.

0 zmarłym drze Edwardzie S tia sn y m  w Biały 
pisze Kury er Lwowski: „Należał on do rzędn nie 
zbyt licznych n nas ludzi — z charakterem. — 
A charakter ten zarysował się n niego jnż podczas 
stndyów akademickich we Lwowie onego czasu, 
gdy młodzież aniwersyteeka żyła pod ciężkim obu
chem policyi i stanu oblężenia Gorący patryota, 
świecił swoim przykładem reszcie kolegów w la
tach 1854— 1858 i był z tego pi widu narsaanym 
na przykrości. Również w zawodzie notaryalnym 
odznaczał się prawdziwie katońskiemi cnotami. Na 
posternnka w Biały przepędził kilkadziesiąt lat 
w nienstannej żarliwej walce z agitatorami praso 
filskimi. Tamtejsza Czytelnia polsku i sąsiedni Śląsk 
zaliczały go do najgorliwszych rzeczników, a Ind 
polski tamtejszych okolic miał w nim dzielnego 
opieknna i obrońcę. Słynnym był proces jego, prze
prowadzony w r. 1878 przed trybnnałem ciearyń 
skim , gdzie ndowsdniał nadużycia, spełniane na 
chłopach polskich przez nrzędników niemieckich. 
To też zgon jego wywołał bolesne w nsenie pod 
strzechami włościańekiemi na kresach maznrskich."

Z dyrekcyi poczt. Przy krajowej dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie będzie wkrótce do obsa
dzenia kilka praad prowizorycznych koncepistów po
cztowych w X klasie rangi nrzędników państwo
wych. Do posad tych przywiązaną jest roczna płaca 
1.100 złr. i dodatek akrywalny 240 złr. Kandy
daci, chcący się nbiegaó o te posady, winni wnieść 
do dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie poda
nia należycie ostemplowane z dołączeniem: a) me 
tryki nrudzenia, b) certyfikatu przynależności, c) 
dowodu nkoficaenia nauk prawniczych i złożenia

traech egzaminów rządowych, tndzież d) świade 
otwa zdrowia.

Przekopywanie grobów. Prezydent miasta po 
daje do wiadomości, że kwatery na cmentarzu B. 
Y. W. będą przekopywane. Kto chce tedy wydo 
być szczątki zmarłych z tych miejso i przenieść je 
na stałe miejsce na cm entarzn, zechce do dnia 30 
b. m. wnieść podanie do magistratu.

Wieliczka, 1 liBtopadB. W niedzielę dnia 5 bm. 
w saii teatralnej miej>c,„ój dane będzie przedsta 
wionie amatorskie- którago program wypełn;ą An 
ezyca szkic dramatyczny „Chłopi arystokraci" i  
komedya Mozera „Z miłości".

Brzesko, * ? października. (Koresp. N. Reformy.) 
Przed pięein laty zawiązało się n nas gniazdo so 
kole. W krótkim czasie popadło w taki sen, że nie 
zwoływało nawet rocznych walnych zgromadzeń. 
Teraz dopiero ocknęło się i wczoraj obchodziło 
dzień przebudzenia. O godz. 8 rano zeszła się dra 
żyna brzeska w wynajętej sokolni i w ordynku po 
dążyła na Mszę do kościoła parafialnego. Po nabo 
żeństwie wróciła do sali ćwiczeń, w której prezes 
gniazda, p. Ni wieki, w ciepłych słowach zachęcił 
drużynę do pracy i pielęgnownnia idei sokolej. Po 
óbeji.euiu i chwilowem wypróbowaniu nowych przy 
rządów gimnastycznych za cenę knpna przeszło 400 
złr. rozeszła się drużyna do codziennych zajęć po
stanowiwszy sobie, iż regularnie uczęszczać będzie 
nę zapowiedziane i dwnkrotuie w tygodniu odby
wać się mające ćwiczenia.

O zmierzchu przybyła do nas zaproszona draży 
nt bocheńska, by wziąć udział w wieczorku przez 
wykonauie ćwiczeń. Złączywszy się z drużyną na 
szą, ruszyli 8 .koli czwórkami przez m<asto, z mu 
zyką na czele, ku sokoini, która w kilku minutach 
szczelnie się zapełniła obywatelstwem miejscowem 
i prawdziwą inteligeucyą. Biakło na wieczorku jo 
dynie ty ch , o których Bismarck się w yraził, „ni
czego się nie nauczyli", którzy wszelki rnch bez 
ich inieyatywy zaszły uważają za Bpisek, a siebie 
za wyłąoznie uprzywilejowanych posiadaczy wszel
kich synekur. Wieczorek zagaił wiceprezes gniazda, 
poseł sejmowy, dr Bernadzikowski. W dłuższem 
przemówieniu, pełnem głębszych m yśli, wskazał 
cele sokolstwa i środki, jakiemi do nich dążyć się 
powinno. Po mowie dr Wcisły, prezesa gniazda 
bocheńskiego, zbaczające j, iż sokolstwo — jedno 
z największych zdobyczy — bo uchwałę sejmową 
z r. 1897, polecającą prowadzenie młodzi szkolnej 
na ćwiczenia gimnastyczne do sal soKolich —  za
wdzięcza B itesku , bo inicyatywie posła Bernadzi- 
kowskiego, przystąpiono do właściwej części wie
czorku , do ćwiczeń gimnastycznych. Z trzydziestu 
8ckołów bocheńskich, p rzybyłych w zamiarze ćwi 
czeuia mogło stanąć do ćwiozeń wolnych zaledwo 
dziewięciu, bo sala okazała się bezwgiędnie za e^czu 
płą. Przy takcie muzyki booheńsKiej drużyna wy
konała ćwiczenia w 5 obrazach, które powszechnie 
się podobały i zyskały zasłużone oklaski. Na ko 
nin ćwiczyło Bześńn druhów, na drążku Biedmin. 
Ćwiczenia zakończył szerog piramidek, budowanych 
w liczbie pięciu. Najwięcej podobały się ćwiczenia 
na drążku, które były przeważnie siłowe, bo wy 
^onaniu innych przeszkodziła niskość sali. Po ćwi
czeniach chór sokoli odśpiewał kilka pieśni, poczem 
odczytano telegramy, nadeszło z gniazd Skawiny, 
Jordanowa i Macierzy lwowskiej. Z okręgn tarcow- 
ukiego, do którego należy gniazdo brzeskie, przy
był tylko delegat z W ojnicza, prezes tamtejszego 
gniazda, dr Łos.czowBki. Po usunięciu przyrządów 
wniesiono istoty, przy których drużyna miejscowa 
skromnym posiłkiem, ale z staropolską gościnnością 
przyjmowała sąsiadów. Piękne toasty wnieśli pp.: 
Weiss, dr Łowezowski, Kiernik i inni. Po godzin 

.nym odpoczynku puszczone eię w pląsy, które prze
ciągły się dv północy.

Krosno, 1 listopada. Na rzec: ukończenia budo
wy „Sokoła" w niedzieię dnia 5 b. m. dane bę 
dzie u nas przedstawienie amatorskie. Odegrauem 
zostanie „Wesele podlaskie" ks. Smoczyńskiego.

/marli. W Stanisławowie zwarł Zdzisław Z y- 
g m n n t o w s k i ,  starszy cfiiyał sądowy, w 57 ro
ku życia.

W Tarnowie, jak donosi Czas, idbyło s ę  dnia 
29 października zgromadzenie rybcrców , celem 
omówienia działalności poselskiej p. Katowskiego, 
który jednak na to zgromadzenie nie przybył. — 
Przewodniczył kanonik ks. Depowski. Po krótkich 
ronpmwaeh dr. Myaor podniósł kwestyę podpisania 
prsoa poąn Katowskiego istcrpeiaoyi w sprawie 
kntaohoraki«di i poatewlś wniosek o udzieleaif p. 
Kntowskiemo wotum nieufności, które, wedle rela- 
eyi Czasu, jednogłośnie nchwalono.

Stanisławów, 31 października. (Koresp. N. Re
formy). Młody nasz biskup gorliwie się krząta oko
ło założenia w mieście na-zem seminarynm dneho 
wnego i zabiegi jego mają się jnż niebawem urze 
ezywistnić. W najbliższym czasie, podobno jnż w 
przyszłym miesiącu, ma zostać otwarty najw; żsay, 
t. j. czwarty rok seminarynm, w następnych zaś 
latach dopiero niższe trzy lata. Profesorami semi 
narynm zostaną dnehowni tutejsi, oprócz tego zaś 
wysłał ks. biBknp Szeptycki kilkn Kleryków dla 
uzupełnienia studyów teologicznych za gran c ę , z 
zamiarem powołania ich następnie na katedry se- 
minarayekie. Gmach seminarynm duchownego sta 
nie przy Eliey Lipow ej, naprzeciw pałacu bisku 
piego.

Powiatowa Kasa chorych, w której niedawro od
były się wybory nowego zarządu, otrzymała korni 
sarza rządowego, przeciwko wyborom bowiem wnie 
śli dcl' gaci protest Komisarzem zamianowany zo 
stał koucepibta starottwa p. Stroński, który czyn
ności uwoje rozpocznie w pierwszych dniach listo
pada.

lic dobrego zdziałać m że inioyatywa obywatel 
ska , dowodzi tego irstytucya niedawno powołana 
do żyeia przez radcę aąda tutejszego p. Promiń 
■kiego, naczelnika sądu powiatowego. P. Promiński 
założył przed kilku miesiącami przy sądzie naszym 
„katę sierooińską", udzielającą na niski, bo na 4 % 
pożyczek hipotecznych włościanom. Wszelkie ko 
■■ta, połączone zazwyczaj z wyrobieniem takiej po
życzki, odoadają, wszystkie bowiem ezynzośei pra 
wne załatwiane byv.iją przei organa sądowe. Jak 
wiadoma, koBita te bywają bardzo znaczne i po 
ohłaniają pi ż^ciająoyni niezmiernie wiele czas®, 
stąd „kasę sierocą", oszczędzającą biednym klien
tom tyln wydetków, uważać się musi za prawdii 
we dobrodziejstwo dia ładzi.

Podobne k»sy założył już dawniej p. radca Pro 
miński w ZaiCBzczykaob i Dobromilu, gdz.e był 
dawniej naczelnikiem tamtejszych sądów powiato
wych.

Kasę pożyczkową systemu Raiffaiaena założono 
onegd.j w Knthyninie kolonii, pod Stanisławowem, 
gdzie mieszka ludność roboinir*a.

W fiilii Baęaru krajowego, prowadzonego w osta
tnim roku pod firmą „Kossutt i spółka", odkryto 
przy zwinięcia tego handlu znaczny deficyt- Passy- 
wa wynoszą przeszło 10 U00 złr.

W przyszłym tygodain rozpoczyna tn szereg 
przedstawień teatralnych trnpa teatrn „Inbelskie- 
gc", pod dyrekcyą p. Cayatogórskiego.

W Drohobyczu rozwiązano w ostatnią niedzielę 
2 zgromadzenia socyalistyczus. Rano na targowicy 
mówił Schifler z Przemyśla o Radzie państwa. Zgro
madzenie to rozwiązał komis-rz Napadiewicz. Po 
połndnin rozwiązano drugie. Robotnicy demonstro
wali, śpiewając „Czerwony sztandar".

„Wienor Zeitung 1 podaje obwieszczenie przewo 
dniozącego rady ministrów z dnia 1 b. m. o zawar
ciu umowy pomiędzy ministerstwem reprezentowa
nych w Radzie państwa królestw i krajów a mini
sterstwem krajów węgierskiej korony co do zupeł
nego umorzenia wspólnego, pozostającego w zawie
szeniu , uługu w i etach państwowych, a wydania 
banknotów po 10 koron pńzez Bank austryaeko wę- 
giersKi i o złożeniu krajowych monet złotych w au 
stryacko węgierskim Banku — dalej dodatkowy trak 
tat do traktatu monetowego i walutowego, dotyczą
cy wyb'j*nia 5 koronówek, a także umowę, co do 
długu w wyaokuści pierwotnie 80 milionów w >u 
stt vacku węgierskim Banku.

Otwarciu gazowni miejskiej odbyto s'ę ontgdaj 
n Wiedniu. Z tego powodu odbył się bankiet, w 
którym wzięło udział bardzo wielu dygnitarzy. 
Barmi8trz Lueger rozpoizął szereg toastów.

Redaktor Fremdenolattu dr, Marceii Fryhmau 
wyniesiony został do stanu 8Z'»:becUiego.

Zaburzenia. Czerniowiecka Oazeia Polska do- 
noei: W Roa-o_< ch na Bukowinie chciali Luouli 
wyciąć las gminny i zmienić na pastwisko. Staro
stwo wyżnickie dowiedziawszy się o tern, wysłało 
natychmiast komisję która miała skonstatować, ile 
można wyc ąó tego lasu. Hucnli rozjuszeni na ko 
misyę, rzucili się na komisarza leśnictwa i obili go 
tak silnie, że do dziś jeszcze jeBt chory. Docho
dzenia sądowe wydały winowajców około 30, któ 
rych ukarano k rę od 3 miesiąoy do % lat wię
zienia.

Kronika warszawska. Na mogile ś p. Józefa 
Waśuiewskiego, literata odbyło się cnegdaj poświę
cenie pomniza,

W koncercie mnzyrzsym wystąpił z wielkiem po 
odzeniem znakomity skrzypek lwowski p. Robert 

Posse t.
W W am aw ie produkuje się niezwykły mniema 

tyk Porykles Diamaudi. Szybko r. pam:ęri mnoży 
oałe kolumny cyfr, podnosi do drogiej, trzec'ej, 
czwartej, piątej potęgi — a wszystko dokonywa 
z taką Lzybkością że nikt z obecnych nie jest w 
stanie prześcignąć go, licząc na papierze te same 
pozycye, ec Diamanńi w głowie.

Artysta teatrów rządowych p. Maryan Prażanw- 
ski obchodzi 25 rocznicę swej działała  śzi aktor
skiej. Z tego tytuły przyznano mu przedstawienie 
ben< fisowe, na którem pc raz pierwszy odegraną 
zostanie sztuka, napisana przez benefisanta do spóŻKi 
z Graybnerem. T y tu ł sztuki „Rothornówna".

Arcybiskup Dalmacyl Rąjcewicz zmarł w Zada 
rze w 73 roku żyeia.

W U8troniu (na Śląsku) żegnała z żalem tamtej
sza ludność wikarego ks. K rzystka, prezesa Czy
telni katolickiej, który ma objąć probostwo w Sto 
nawie i wkrótce opuści Ustroń.

Fałszywy lekarz. W Wiedatn aresatowaao w 
sobotę nieji kiego Alfreda Swobodę, który przed 
rokiem zbiegł z Wiednia, sprzeniewierzywszy 10 
tysięcy złr. na szkodę stowa-zyszenia krawców, w 
którem pełnił obowiązki sekretarza. Swoboda u 
kry wał się na prowineyi w charakterze uczunego, 
który dla studyów zwiedzał zabytki historyczne i 
architektoniczne, a wreszcie osiadł w Liaou, jako 
lekarz, pod nazwiskiem dr med. Alfred Sommer 
W yrabiał sobie i  łatwuśeią stosunui w świecle ko
biecym i był na najkeps* j drodae do pozyskania 
popularności, spłoszyli go jednak wierzyciele. Uciekł 
przed nimi dó Wiednia, a tam polioya w rzeko
mym lekarzn poznała operatora kasy krawieckiej i 
zamKnęła go do kozy,

Pod Au8terlitz, na polu . zwycięskiej bitwy N a
poleona I, stoczonej w r. 1805 z armią austryaoką 
i rosyjską, zbudowany zostanie pomnik kn “ C IP°' 
ległych. Utworzył aię w tym  celu komitet, do któ
rego- u l e t ą  O byw atele , kntęła 1 wojskowi. W bi
twie pod Anslarlitz odzaaczyły się (hlabnie pułki 
polskie i puległo wielu Polaków. Amterlitz nazy 
wi się po czeska Sławków

Kult Bismarkd szerzą konsekwentnie pruscfi'6 
wiedeńscy, podpory obeonego rządu. Aby ludowi 
niemieckiemu w Austryi wpoić zasady bismarkow 
skie, wydano w Wiedniu kalendarz kartkow y, no 
sząoy nazwę bismarkowskiego. Każda k»rta przy
nosi „złote słowa" żelaznego kanolerza, a w ęc 

yjątki z jego mów. Rzeez naturalna, że nie brak 
tam sentenoyi o „Polengefahr" — o niebezpie- 
oztńitwie groiącrm Niemeom ze strony polskiej. 
Organ Wolfa nuosi się nad tym fabrykatem, zdo- 
baym w portret Bismarka w „historycznym uni
formie" i nakazuje, aby każdy „niemiecki doir" 
nieomieezkał zaopatrzyć się w ten pomnik auBtrya- 
okiego patryotyzmu.

Z L i  no  u donoszą, że tamtejsi „narodowcy" wy 
siąpią z projektem, aby plac targowy ozdobić mia
nem Bismarka.

Nowe znaczki pucztowe zaprowadzone zostaną 
Niemczech z dniem 1 stycznia r. 1900. Miejsce 

dotychczasowego orła zajmie popiersie Germanii. 
Na razie pójdą w obieg tylko nowe znaczki po 
30, 40 i 80 ^emgów.

Z Polonii amerykańskiej. G»zeta brazylijska 
A  Luz zamieściła szereg artyknłów, omawiających 
z wielkim zaoii .rytem odkrycie p> Ryohnowsk ego 
inżyniera ze Lwowa

W Jundiahy, w stanie St. Panlo w Brazylii. z° 
stało założone, nowe towarzystwo polskie imienia 
Adama Mickiewicza. Towarzystwo ma za zadanie 
starać sir o ntrzymanie łączności i bratniej jedni, 
śoi pomiędzy Polakami taK w mieście Jundiahy, 
jak  i w okolicy, o ntrzymanie dneha narodowego, 
języka i miłości dla Ojczyzny.

Dom św. Józefa dla polskich i litewskich wy
chodźców przyjmuje emigrantó r, przybywających 
do Ameryki, lob odjeżdżający do ojczyzny, pośre
dniczy przy zaknpnie kart okrętowych i biletów 
kolejowych, odprowadza “ ■ parostatki i dworce, 
słowem przynosi nlgę w podróży wychodźcom, — 
Dom ŚW. Józef z stoi pod zarządem Sióstr Felieya 
nek. Do nich ndić się n . ua po informacye, do
tyczące U k Domn 4*. Józefa, jak podróży. Adres: 
Rev. Mołher Superior of łhe Feti&ian Śistrrs, 3 
Morris Str., Now York City.

Białe włosy Stają Sie tego rokn modnemi w Pa-

ry z n , a nietylko panie zaopatrują się w sztuczną 
siwiznę, ale i mężczyźni czynią to samo i to męż 
ozyźoi tacy, jak Paweł Hervieu, Mauryey Donnay, 
młody Meilbao. Czarną dotychczas cznprynę Gni 
trego , pierwszego kocUnka z teatrn Vaudeville, 
przyprnszyła nugle nienatnralaa siwizna, a pary 
nauki powiadają, że to bardzo interesujące. Pani 
8ćverine, znana dziennikarka, której włosy do nie
dawna błyszczały, jak złoto, obsenie chwali się 
swoją siwizną; pani nfarini, zdolna antorka, wyglą
da, jak margrabina z XVIII wiekn, a nawet Gyp( 
to jest hrabina Martę, W rabean, przyznaje się z du
mą do licznyeb sreornych nitek w swej fryzurze 
Oczywiście panie, posiadające natnrainą siwiznę, 
opowiadają najrozmaitszt histeryef ażeby wytłóma- 
czyć to nagłe osiwienie, żadna bowiem nie chce 
się przyznać, że powodem są „ 'atka"; — owe zaś 
brnnetki, blondynki i szatynki, które w ośmnastym 
rokn życia nagle, ni 8'ad ni zonąd, zjawiły aię no 
bulwarach osiwiałe, z zalotnym uśmieebem, wymie
niają fryzyera swojego.

Greckie pismo założono w Berlinie pod ty tuem  
N m  Betlas- Redaktorem jzst literat grecki Jero 
Kies, który ma na eelu zainteresować dla siebie 
Niemcy i Grecyę.

Marmurowy bilet wizytowy. Słynny bokser 
francuski Charlcmont który ma się wkrótce zmie
rzyć z angielskim bokserem D sereflem, siedział raz 
w kawiarni nz bulwarach paryskich, z jest to czło
wiek w średnim wi t ka ,  średniego wzrostu, spo
kojny, nz pozór niezeni się nie odznaczający i n e 
zdradzający niezwykłej Biły. Dlatego zapewne w 
kawiarni kilkn elegantów, zajmujących sąsi-lni sto
lik, zaczęło sobie z niugo żartować. Siłacz przez 
jakiś czas nie nie mówił wreszcie wyjął ołówek 
z kieszeni, napisał nr marmurowym sttlikn  swe 
naawisko i — jak nie triaśaie pięśdą w stoliK! 
„łyta on jednego razu poszła w k r  wał k '. Wtedy 
Cbarlemcnt rawofał garsonr, dał mn kawałek, na 
którym było napisane jego nazwisko i rz e k ł:

-  Zan eś tym panom mój bilet wizytowy...
Ale zanim garson doszeoł do ich stolika, tyeh 

panów jnż nie Dyłc .

Przeniesienia, Ministerstwo handlu przeniosło ofi- 
eyała pocztowego Józefa Mtlllera z B Ani i do Gr 
licyi, a dyrekcya pcczt i te le g ra fó w  dla Galicy?, 
przydzieliła go urzęduwi pocatowemn i telegrafi
cznemu w Skale.

Konkursy. Ogłoszone zostały konkursy Di  po
sady elispedyentów przy urzędach pocztowych w 
Białogórze w powiecie gródeckim i w Koszy łow
cach, w pow. zaleszczyck>m, i ■* posidę p-eitmi- 
sirza przy urzędzie pocztowym w Brzostku w po
wiecie piltneńskim , za kontraktami iłnżbowemi i 
kaneyami dla piorwszej i drugiej posady po 200 
złr., zaś dla estatziej 500 złr. z poborami.

Licytacye. Dyrektya okręgu skarbowego w Wa
dowicach podaje do powszechnej wiadomości, że dla 
zabezpieczenia pedatkn kcnsumcyjnego od mięsa i 
wina w okręgach dzierżawnych Bestwina, J >rda- 
nów, Ślemień, Wadowice i Biała, odbędzie się pu
bliczna licytacya.

Dnia l i  b. n .  o godz. 11 przed południem, od
będzie się w biurze sartądu salinarnego w Wie
liczce licytacya zu pomorą ofert pisemnych celem 
dostawy wielo materyałów drzewuyck w r. 1500.

Oazeia Lwowska nr. 249.

Na uniwersytet ludowy ezł.nkowis „zi?dŁ_ 
ni*" złożyli 4 złr. jako resitę  ze zkładki na bu
kiet dla J. A Kisielewskiego.

Z  k z l e n d a r u .  We czwartek 2 listopad■; 
Dzień Zaduszny, W iktoryna; w piątek, 3 l atopz- 
d . : Humber i b. i Sylwii wd.; w zibotę, 4 listo- 
pada: Karola Borem, b, i Modesty p-

Wschód słońca dnia 3 l is to p a d a  o godz. 6 ar. 
36, zachód o godz. 4 ■- 12. Dłngośó dnia godz. 
9 m. 36.

Z krak. »l»«erwatoryum. Dnia 1 lino- 
p*da pogod*, tormc r e t r  od + 1 0 ,0 °  O. spadł wie
czorem n» - |-1 ,2 0 C Barometr zwolna opada.

Dnia 2 listopada o godzinie 7 rano Stan bnro- 
mdtra był 748,8 mm., termometrn + 0 ,3 °  O- Wiatr 
z&ohcdni,

Repńrtoar teatru meikUegu

W s o b o t ę  4 listopada: „Miejsca dla kob et" 
(Place aux femmes), komedya w 4 aktach V*la 
bregoa i Henncqirn’a (nowość).

W n i e d z i e l ę  5 ls to ra d a : „Miij‘ica dla ko. 
biet" (Place avx femmes), kemadya w 4 -kUcj, 
Yalabregua i Henniqain’a (po raz 2),

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki !P© trof z meelwni^ angielską 

po 500, wiedeńską po z r̂ -

D z i a ł  e k u n o u i i - z i i y .
Kraków • 31 października.

O prawa obywatelskie w»lcz3 Anglicy w po; 
ludniowej Afryce, depcząc równocześnie nogam* 
wszelkie piawa Indzkośei Co niezmordonaoa 
praca i przezwyciężenie niestych.nyct trodn0' 
ści stwornjły, niszczy obecnie wojna, a ostf' 
tnfa w adomość z końcem ubiegłego tygodni* 
brznii*ła: Uadysmith w ptomieiiafsh! AAsst rya , 
Nie mając ż a d n y c h  posiadłości kolonialnych 
nie troszcząc się wrale o ekspoit / a 1; orski, P°' 
winna się właściwie cieszyć «  spok-jn i 
wol ną być bogdaj % tego, i* *  ostatnich de 'aC*1 
poprawiły się nieco str s iak i ueniężne i że D’e 
pctrzebnjj niesympatycznemi środkami podwyź* 
■zsnia dyskonta, wzlczyó w obronie a ij^ -  
I rzeczywiść stc sanki largo k o rz y s tn ie j  
nkształtiwnły, niż s’ę tego nawei nzj’aSiorza 81 
optymiści spodziewać mogl

Ostatnie sprawozdanie Banka anstio- węgier
skiego wykaznjs wzrost zapasów złota i â  po- 
dania weksloww znacznie się zmni«j',z,r| 3 > do 
Baukn wpłynęły nawet nader pova4U® ,oty, 
t ak,  i i  obecna stopa procentowa o*® odpowiada 
wca'e stosunkom i tylko ze wzg^da de p0^. 
tykę dyskontową znajduje swt o9PTa ,̂ledliwie- 
nie. Płynną gotówkę w kwitach wczle pokaź
nych skonstatować można było w ostatniej ty
godniowej i „ultimowej" prolJn6aeyIJ odbywała 
się ona gładKo. czego dowodem, iż za akeye 
kredytowo osiągnięto 6 ‘/r pre- 

Jak  słabe jest obronie zapotrzebowanie go
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gówki w interesie walomym, świadczy oajle 
piej ta okoliczność, iż nader potażne kvrc ty, 
przeznaczone d'a prolongaty i efektów, me zo
stały w poszczególnych wypadli a li wcale zu 
żytkowane.

Dodatnio oddziaływ ał szczególnie f akt ,  iż 
kapitaliści zainteresow ali S'ę nareszcie akcyam i 
banków eroi, co fónra^zy się lacyo ra lnym  roz 
wojem b a n k ó w , oraz Dader korzystny dla nich 
koDjnkturą dyskontow ą. Zwyżkowy prąd i p rzy
jazne usposobienie dla akcyj nankow ycb , odbi
łyby się najnie7awodniej głośniejczem echem na 
ta rg u , gdyby ta rg  dla walorów górniczych nie 
Zdradzał tak  d iw irjae j tendencyi. Di tyczy to 
W pierwszej linii akcyj Alpine M ontan , które 
d ługi czas były  difmą g ie łdy , a dzisiaj są je j 
nieznośnym  ciężarem. Przeciw ko tem a zaprote
stują niezawodnie c i , k tórzy  zawsze usiłow ali 
przedstaw iać stan  rzeczy w ten spoBow, że p u 
bliczność m usiała nabrać przekonania o św ie
tnej koDjukturze eałego szeregu l>t przyszłych, 
oraz zap ew n ia li, iż przyszłość należy do akcyi 
przedsięDiostw górniczych. Zapew nienia te opie
ra ły  się niew ątpliw ie na te rn , że fabryki n ie
m ieckie i angielskie przeciążone by ły  pracą i 
nie m ogły podołać zam ów ieniom , k tóre  się 
mnożyły z dnia na  dzień. Czy jednakowoż j st 
rzeezą . i u szn ą , aby przez d ługi czas utrzym y
w ały się obecne w js ik ie  ceny z e b z a , a produ- 
cenei z a ta p ia l i  kolosalne sy sk i?

Zarabianie pieniądzem więcej cad 10%,  na
zywa się lichwą i podleg. ustawom karnym, 
artykułom ,edni.k, jak  żelazo, zarabiić 40 lub 
50 % na szkodę konsumentów, nazywa się zdol 
nością i genialnem prowadzeniem interesów i to 
wobec ustaw uchodzi bezkarnie. Gdzież tutaj 
więc szukać logiki i sprawiedliwości ? Członko 
wie kartelu żeLznego nabrali jednak coraz wię 
cej odwagi, gdyż przyszli do przekonania, że 
wszystko kończy się tylko na gołosłowrych groź 
bach. Wkrótce jednak nadarzy się sposobność 2 
możność wystąpienia przeciwko kartelowi z całą 
energią. Bronią w ręku jest cło od produkcyi. 
żelaznej, którą to kwestyę, ze względu na od 
nowie>it truktatu handlowego, zajmowsć się nę- 
dzie wkrótce opinia publiczna. Teraz przedsię 
biorstwa te uie będą mogły wzywać uądu o 
pomoc i chronić- się pod opiekuńeze skrzydła 
korzystnych dla nich traktatów handlowych, po 
wałując się na nieitorsy»tne warunki przemysłu 
górniczego.

Co do szczegółów dokonanych w ubiegłym 
tygodniu transakcyj, nadmienić należy, że w 
austryAckich akcyach kredytowych dokonano na
der licznych zakupów i że przy prolongacyi 
końoowo mieeięcsnej d a ta ł  s’ę odczuwać brak 
sztuk. Również inne akcye bankowe były po 
szukiwane i znajdywały chętnych rabyrców  po 
wyższych kursach. Akcye „Bohmisihe Escompte- 
banku doznały zwyżki o 55 złr. wskutek pogło 
sek, że podwyższenie kapitału akcyjnego zosta 
ło przez rząd zatwierdzone i że akcye te zosta
ną emitowane wyżej pań .

Na targ dla walorów kolejowych wywarła 
płynna gotówki* równie1: dodatnie wrażenie. Tak 
akcye „Staaisoann^, .akotez „Su.bahn11 cieszyły 
■ię żywym popytem, podczis gdy akcye tram 
wajowe obniżyły się nieco wskutek zaofiarowa
nia i liczniejszych realizacyj. Na ttrgu dla wa 
lorów górniczych były przedewszystkiem akcye 
„ Prager-Eisen przednuoUwi l i c z n i . s a k  
pow a Ja hause. Akcye „Alpine 3T„»<a»“ pod
niosły się wprawdzh nieco w kurnie, ustawi 
eane jednak pogłoski o strajkach nie dozwalają 
na dalszy rozwój w kierunku zwyżkowym. Ak 
eye „Bómisch0  Montan11 ucierpiały wskutek za
ofiarowania oraz przeprowadzenia operacyj za- 
miennyc na akcye „ Prager Eisen“. W akcyach 
nbehodnicau oraz „Hirteubcrger* dokonano nie- 
lieznyeh tyiko transakeyj. Na targu dla walo 
rów stale się procentujących panowało korzystne 
usposobienie oraz żywy popyt tak ns renty, ja  
koteż Listy zastawne i Pryorytety. Kur. walut, 
jakoteż dew z uie uległ szczególnym zmianom.

A. U.
Z kolei północnej. Z powodu nadzwyczajnego 

nagromadzenia się towarów i opieszałości w od 
biorze ze strony odbiorców, przepełnione są ma 
gazyny i składowiska na stacyi Fr dek-Mistek 
towarami do odbioru przeznaczonemi, ce mani 
pulacyę dotkliwie utrudnia. Aby zapobiedz cał
kowitemu aattamowuniu ekapedycyi, skraca się 
aa awa dni wolny czas do opłaty składowej za 
towary, nadchodzące w cało wagonowych ładun 
kach do tych miejseowości.

Dyrekcya kolei państwowych donosi: W< a.ng 
ogłoszenia gazety wiedeńskiej (Wiener Zeituny) 
rozpisuje się wykonanie robót zwieraohnich, pod 
i nadtorowych dla wąskotorowej o 76 cm kolei 
państw. Uskoplje (pogranicze) GriYOSa. Oferty 
przyjmuje dziennik podawczy ministerstwa ko 
lejowego w Wiedniu najpóźniej do 25 listopada 
1899 r. w południe.

Warunki i inne załączniki przejrzeć można 
w departamencie 18 wymienionego ministerstwa 
i kierownictwie bndowy w Raguzie.

i wrzesińskiego, reprezentantów vszystkisb sta
nów, w większej połowie włościan. Obradom 
przewodniczył p. M a l c z e w s k i ,  sprawozdania 
poselskie wygłosili posłowie: Leon G r a b s k i  
i dr. Roman K o m i e r o w s k i ,  naato obecnym 
iył członek Izby panów Józef K o ś c i e l s k i .  
W przemówieniach włościanina Grabińskiego, 
stolarza Lempego, ks. Mierzejewskiego i lekarza 
Gantkowskiego wyłuszczeno krzywdy, wyrzą
dzane ludności polskiej w szkole, sądzie i na 
wszystkich polach życia publicznego, a także 
poruszono ważniejsze kwestye polityczne i eko
nomiczne. W końcu przyjęto jednomyślnie rezo 
ucye, uchwalone przez poznański wiec gene

ralny.

2 targów zbożowych. Fraków, 31 października. 
Facono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7 50 
d j 8 60. Pszenica węgierska od —*— do —•— 
Zyto od 6 20 do 7 20. Zyto węgierskie od —•— 
do — . Jeezmień od 5 60 do 6 20. Owies 
dz opłatą akcyzową od 6 — do 6 50. Groch od 
8-50 do 12-—. Tatarka od 7’— do 8-50. Proso 
od 5‘— do 5'75. Fasola od 7’— do 10 50. Ja 
gły od 9 50 do 12 50. Siano od —•— do 3 40 
Słoma od —■— do 2 —. Koniczyna na paszę 
od —*— dc 3 80. Ziemniaki za hektolitr ot 
1-80 do 2-50, Jaja za kopę od 1-40 do 1 80 
Masło za garniec od 3*25 do 3 50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —•— do 84*—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —•— 
do 64-—. Tymotka nasienna za 100 klgr. ot 
—•— do —•— . Wyka od —•— do —.— . Ko 
niczyna nasienna biała od 20 — do —•—. Ko
niczyna nasienna czerwona od —•— do —•— 
Kukurudza od —*— do —*—. Rzepak zimowy 
ze  100 Fig od — •—  do — •— . Kapusta w gło
wach do — .60 do 1.20.

Ostatnie wiaflouom.
Z P o z n a n i a  donoszą: W Witkowie odbyi 

się wiec powiatowy przy udziale przeszło 600 
osób z powiatów Witkowskiego, gnieźnieńskiego

D galicyjską Kasą Oszczędności.
(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwów, 2 Istopada. Wczoraj, jako w uroczy

ste święto, TOzprawy nie było. Na początku 
dzisiejszej rozpuwy przewodniczący udzielił 
głosu obrońcy Szczepanowskiego, doktorowi Gre
kowi.

Dr. G r e k  oświadcza najpierw, że aczk.01 
wiek rozszerzenie oskarżenia przeciw jego klien
towi było proceduralną niespodzianką, ze strony 
skarżonego nie czynione będą żadne prze

szkody, następnie zaś stawia wnioski wezwania 
nowych świadków, a mianowicie: prof. dra 
Z u b e r a ,  geoioga, który jako rzeczoznawca, 
orzec ma o wartości kopalń w Scbodnicy w ro 
ku 1898; prof. dra W i d m a n n a  i prof. dra 
P r u s a ,  na okoliczn’ść, j\kim  był st«n zdro
w i  Szczepanowskiego w roku 1898; adwokata 
dia M a c i  e j o w s k ie  g o , na okoliczność, że 
Szczepanowski, z powodu złego stanu zdrowia 
w roku 1898 nie mógi osobiście zajmować się 
interrsimi; Ern*sta B r e i t e r a ,  redaktira Mo
nitora, co do faktu, w tamże piśmie zaznaczo 
nego, że z kwot, na rachunek Szczepanów skie- 
go w Ka ir oszczędności zapisanych, Wydano

cerskości wieśniaczej", M a s c a g n i , zjeżdża 
wkrótce do Lwowa ze owoją orkiestrą i uiządzi 
roncert. Ze Lwowa pojeazie Mascagni do Ru
munii.

„Towarzystwo ludoznawcze" uchwaliło w ro
ta przyszłym zwołać z j a z d  e t n o g i -  a f ó w  pol
skich, któiy odbędzie się w Krakowie.

Sąd tutejszy wydał wyrok w sporze o 1.200 
złr., o które tytułem rzekomego zerwania kou- 
tiaktu teatralnego zaskarżył p. Stanisława K n a- 
k e - Z a w a d a k i e g o  dyrektor teatru kra
kowskiego, p. K o t a r b i ń s k i .  Wyrok wypadł 
na korzyść p. Zawadzkiego.

Nowy Sącz, 2 Istopada. Zgromadzenie tutej- 
zych właścicieli realności, które omowić miało 

kandydatury do Rady państwa, nie odbyło się 
z powodu zbyt małej liczby uczestników, Wię
kszość mężów zaufania miejscowego komitetu, 
zamierza zwalać niebawem walne zgromadzenie 
wyborców, aby zaprotestować przeciw nielegal
nie postawionej kandydaturze puna Li pif s kiego 
oraz przeciw uchwale z dnia 29 października.

Tarnopol, 2 listopada. Pociąg kolei zelaznej 
przy siacyi Berezowica najecha* na dwoje lu
dzi, chłopa i kobietę. Kobieta zginęła na miej
scu, chłop, ciężko raniiy, walczy ze śmiercią.

/, m iliona złr. na cele publiczne, a mianowi
cie na wystawę krajuwą; wreszcie zastępcy 
administratora Ł id: ińskiego, p. M„ iweckiego.

Przewodniczący oznsjroia, że trybunał dopu
szcza do rozszerzenia aktu oskarżenia przeciw 
Stnnisławowi Szczep >nowskiemu o lekkomyślną 
kr, cis, roprnwę rozciąga na ten fal t i obejmie 
go pytaniami, a następnie zapytuje Szczep 
nowskiego, czy poczuwa się do winy.

S z c z e p a n o w s k i  odpowiada, że ni e ,  gdyż 
w roku 1898 miał już zapewnioną pomoc mate 
ryalną ze strony pp. Wolskiego i Odrzywół 
skiego.

Obrońca dr. G r e k  zgłasza wniosek, aby ze 
Schodnicy sprowadzono dwóch wiertaczy, któ 
rzyby zeznali, o ile wiadomości o ostatniem po
jawieniu się ropy naftowej odpowiadają istotne 
mp stanowi rzeczy.

Obrońca dr. A s h k e n a z y  wnosi, »bv: zażą
dać od sądu handlowego we Lwowie informacyi, 
jakie osoby reprezentują Kasę oszczędności; za 
pytać tegoż sądu, czy w roku bieżącym wpły 
nęła jaka skarga na Kasę o niezapłacenie pre 
tensyi, a wreszcie zażądać od namiestnictwa 
sainstatowania faktu, że KaBa wypłacała kupi 
tały- beu -wjrpewłtdsenia, a tylko na zlecenie 
namiestnika.

Obrońca dr. S u m p e r - S o l a ń s k i  przyłącza 
się do powyższych wuiosków; prokurator nie
które akceptuje, innym się sprzeciwia.

Po odczytaniu szeregu aktów 1 dokumentów 
udał się trybunał na naradę w sprawie powy 
iej wymienionych wniosków i uchwalił: wezwać 
na jutro świadków: dra Widmanna, dra Prusa, 
dra Jubera, Medweckiego i dra Maciejowskiego, 
oraz wykonać pierwszy wniosek dra Ashkena 
zego. Wszelkie inne wnioski obrońców zostały 
odrzucone.

Z kolei odczytał przewodniczący sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej, która odbyła w Kasie skon- 
trum w miesiącach kwietniu, msju i czerwca r 
b. Sprawozdanie zaznacza, że w Kasie nie zna 
leziono żadnych podejrzanych weksli, ani też 
weksli kr. Kazimierza Badeniego.

O godzinie $/t l2  przewodniczący zarządzi 
przerwę.

Po przerwie Szczepanowski nie wrócił do sali.
P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał kilka proto

kółów z posiedzeń dyrekcyi za czasów Zimy, 
rozmaite akta i zarządzenia namiestnistwa oraz 
ministerstwa spraw wewnętrznych i inne tym 
podobne dokumenty.

Następnie zeznawał pierwszy ze świadków, 
wezwanych dodatkowo na wniosek obrońcy, dra 
Greka, a mianowicie dr. Karol M a c i e j o w s k i ,  
adwokat i doradca prawny Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego. Świadek ten stwierdził, że w lutym 
i kwietnia 1898 r , gdy z kont- Adolfa LII na 
podjęto kwotę 160.000 złr., Szczepanowski nie 
byl ani we Lwowie, ani w kraju obecny.

W tym właśnie czasie Szczepanowski wspól
nie ze świadkiem wyjechał do Rumunii, gdzie 
badali tereny i kopalnie, a następnie sam udał 
się za granicę i bawił kolejno w Nanheim i we 
Włoszech.

Pierwszy rzeczoznawca, Dymitr K o c z y n- 
dy k ,  zeznaje, że,min, o drobnych usterek, księg 
kasy prowadzono porządnie. Instrukcya dla u- 
rzędników nie istniała. Ustnych zleceń nie po
winien był buchalter przyjmować, a gdyby po 
wziął jik ie  podejrzenia, winien był zwrócić się 
do dyrektera, względnie do nacze<nej dyrekcyi. 
Buchalter odpowiedzielny jest za podwładnych 
mu urzędników. Uległość buchaltera wobec dy 
rektora nie powinna była przekroczyć właści
wych granic.

Realizacya kuponów była niewłaściwie zeła 
vwiana i narażała Kasę na straty. Nieprawi 
dłowe również było zamykanie dzienników bu 
chalteryczuycb i kasowych w końcu grudnia 
lecz w kwietniu roku następnego, co robił Z ma 
dlatego, aby umożliwić sobie późniejsze konto 
wanie gotówki za kupony.

O godzinie 3 rozprawę odroczono do jutra
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w isd sm c ic i „Nowaj Reformy".
Lwów, 2 listopada. (Telefonem.) Twórca „Ry-

Gorbmykin i Sipiagin.
Petersburg, 2 listopada. Dotychczasowy mini

ster spraw wewnętrznych G o r e m y k i n  został 
członkiem Rady państwa, a naczelny dyrektor 
tancelaryi próśb S i p i a g i n  m i a n o w a n j  
k i e r o w n i k i e m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .

Na miejsce Sipiagina mianowany został pro
wizorycznie dutychczasowy jego pomocnik B u d- 
b e r g .

Wiedeń, 2-go listopada. Wczoraj po połudi iu 
odbyło się posiedzenie rady mioictrów. Przewo
dniczył obradom hr. C l a r y ,  obecni byli wszy
scy ministrowie.

Hr. G l a r y  i ambasador anfi.ro-węgierski w 
Berlinie, hr. S z i i g e u y i ,  konferowali wczoraj 
z kr. G o ł u c h o w s k i m .

Wiedeń, 2 listopada. Król A l e k s a n d e r  
serbski złożył wizytę hr. Gołucbowskiemu i ba 
wił u niego godzinę. Wczoraj zwiedził Aleksan 
der groby cesarskie w kościele Kapucynów i 
złożył wieńce na trumnach cesarzowej Elżbiety 

arcyks. Rudolfa.
Wiedeń, 2-go listopada. Parlament obradować 

będzie także w czasie delegacyj. — Dcputacye 
kwotowe zbierają się 4 bm.

Wiedeń, 2 listopada. (Telefonem.) W parła 
mentarnych sferach obiega pogłoska, że rząd 
zamierza przedłożyć do sankcyi cesarskiej pro
jek t uchwalonej przez Sejm ustawy, zmieniającej 
dotychczasową miejską ustawę wyborczą dla 
Wiednia

Wiedeń, 2 listopada. Cesarz Franciszek Józef 
przy jmował wczoraj w Schónbrunie, na osobnych 
audyencyach, grcyksięcia O t t o n a ,  ministra 
spraw zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  
ministra wojny K r i e g s h a m m e r a ,  oraz prze
wodniczącego w radzie ministrów hr. C l a r y ’ogo.

Jutro wyjeżdża ceBarz do Godólio, skąd do 
Wiednia powróci 15 bm.

Wiedeń, 2 listopada. W salach Katarzyny od 
był się wczoraj w1 c związku niurn eckieh nau 
czycieli ludowych z A astry i, w którym także 
wzięli udział przedstawiciele nauczycieli poi 
skich (p. M ai er), czeskich i słowieiiskich. Ja 
ko goście przybyli na wiec posłowie: Roser, 
L.ische, Siókr, Rondel, Wrabetz, Heeger, Iro i 
Legler. Przedmiotem obrad byfa sprawa pod
wyższenia płacy. Uchwalono rezolnoyę, żądają
cą, ażeby nauczyciele i nauczycielki, poiiadają 
cy egzamin, pobierali' początkowo płacę taką, 
jak urzędnicy rządowi XI. klasy rangi. Nauczy 
cirle, którzy posiadaja tylko wgzamin dojrzało
ści soiniuaryum umacaycielskiego, mają otrzymać 
początkowo płacę w kwocie 600 złr. Państwo 
ma pokrywać 33% wydatków na szkolnictwo 
ludowp.

H.»Ueri 2 listopada, fiirelefimemjl Przy dzi 
slejszem ciągnieniu l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  
z r o k u  1860 pierwsza wygrana (300.000 złr.) 
padła na seryę 3561 Nr. 2; druga (50.000 złr.) 
na seryę 3033 Nr. 15; traetra (25.000 słr.) na 
seryę 18.291 Nr. 9.

Praga, 2 listopada. Z wielu miejscowości do 
noszą o demonstracyaeh, które się odbyły z po
wodu zniesienia rozporządzeń językowych.

Budapeszt, 2 listopada. Pester Lloyd sądzi 
na podstawie mowy p. Stransky 'ego, że Czesi 
w czasie tegorocznych d.degacyj wystąpią z o 
strą opozycyą przeciwko niemu.

Berlin, 2 listopada. Młoda panna Panzerówna 
razem z matką postanowiły odebrać sobie ży
cie. Związały się więc rzemieniem i rzuciły L  
wody. Topiąc się, panna zapragnęła żyć i po- 
ezęła wołać o pomoc. Uratowano ją; matki u 
ratować nie zdołano.

Darmstadt, 2 listopada. Według N. Hessische 
Volksblatter, powrot cara do Rosyi odroczony 
został do 7 listopada.

Genewa, 2 listopada. Rada miejska zawarła 
kontrakt z księdzem B l a n c h a r d e m ,  celem 
zbudowania kaplicy, poświęconej pamięci cesa 
rzuwęj E l ż b i e t y .

Wa&iyngton, 2-go listopada. W października 
skarb państwowy miał dochodu 47,533.586 do
larów, rozchody zaś wyniosły 44,012 000 do 
larów.

Nowy Jork, 2 listopada. Według doniesień z 
Colonu, obiega tam pogłoska, że dw» okręty 
rządowe zniszczyły dnia 24 października siedm 
okrętów powstańczych, które poszłj na dno. — 
Krąży tam również wieść, ie  pod Bucaramanga 
powstańcy ponieśli klęskę.

Santos, 2 listopada. Stwierdzono tu 13 wy
padków zachorowania na dżumę. Z S a n  P a u 
lo donoszą o 1 wypadku dżumy.

*»z  c l  e >««

Praga, 2 listopada. Z Jaromierza donoszą Na  
rodni Listy, żi pannjo tam wielkie rozgorycze
nie z powodu aresztowania 6 rezerwistów zi 
zgłoszenie się przez ae podczas zebrania kon 
trolnego. Na ulicach demonstrowano.

Kyjow (Morawy), 2 listopada. Wczoraj zaszły 
tu demonstracye przj zebraniu kontroluem. Ka 
pitan prosił o spokój i przestrzegał przed wy 
kroczoniami, Jbowiem podczas zebrań kontro! 
nych obowiązują ustawy wojskowe. Mimo to je 
den z rezerwistów, Dufek, zgłosił się przes. zde 
i został skazany na 10 dni aresztu.

Gdy kapitan polecił aresztować Dufeka stójko 
wemu, ten odmówił, twierdząc, że gmina nii 
posiada aresztów dla więźniów wojskowych. 
Kapitan przerwał kontrolę i kazał wszystkim 
zgłosić się do Kromieryża. Tłnmy zgromadzo
nych natomiast udały się do starosty i zażądały 
wypuszczenia Dufeka, co się też stało. Razem 
wszyscy ruszyli do Narodniego loomu, śpiewając 
pieśni narodow,.

Witte o ótiansach Rosyi.
Petersburg, 2 listopada. Nowosti donoszą, że 

minister skarbu W i t t e  miał we wtorek mowę 
do dyrektorów prywatnych zakładów kredyto
wych, w której zapewniał, że położenie finanso
we Rosyi jest obecnie ze wszech miar świetne 

nie może dawać powodu do żadnych trosk. 
Rosya może ze spokojem patrzyć w swą finan
sową przyszłość, gdyż — zdaniem ministra — 
est ona nawet lepiej zabezpieczoną, niż finan- 

sowość innych państw, nawet takich, jak Fran
cy a i Anglia

Mowa Chaplina.
Manchester, 2 listopada. Członek gabinetu 

C h a p l i n  miał tu onegdaj mowę polityczną, 
w której zaznaczył z zadowoleniem, iż stosunki 
pomiędzy Anglią a Stanami Zjednoczonemi sta
ją się serdcczniejszeiui i że tosamo można po
wiedzieć o stosunkach z Niemcami, bo, chociaż 
prasa niemiecaa nieraz jeszcze nieżyczliwie od
zywa się o Anglii, oziębienie pomiędsy obu rzą 
darni stopniowo znika i należy się Bpodziew&ć, 
że zamierzone odwiedziny cesarza W i l h e l m a  
na dworze angielskim przyczynią się do jeszcze 
serdeczniejszego ukształtuwania stosunków, co 
leżałoby w interesie powszechnego pokoju.

O kweutyi transwaalskiej powiedział mówca, 
że Anglicy mieli w wojnie chwilowe nieszczę
ście, lecz nie powinno to wzbudzać zaniepoko
jenia i obawy o ostateczny wynik wojny.

POiHOCIlik handlowy, korzennik, ekspedyent 
i piwniczny, władający językiem polskim, raskim 

niemieckie w słowie i piśmie, obznajom iony 
z buchaiteryą i korespondencją handlową, pra
gnie zbiien ć posadę. Zgłoszenia pod „Praca" 
przyjmie Biuro dzienników Plohna, Lwów.

Dr. Kazimierz Kruszyński,
wrocii i ordynuje od 8 do 5 

ulica rioryańska N r, 33.

W  o j n a .
Lurińyn, 2 listopada. Kolumna Anglików, wzię

ta do niewoli pod Ladysmith, liczyła 2000 ła
dzi, a 42 oficerów. Generał W h i te  zakończył 
swój telegram słowami: „Ja sam jestem odpowie
dzialny. Pozycyi. w żaden sposób nie można by
ło zachować".

Londyn, 2 listopada. Standard donosi z Kap- 
stadtu pod datą 30 października: Telegram ce
sarza Wilhelma do pułku dragonów Royal wiel
kie wywarł wrażenie. Uważają go powszechnie 
za oapowiedż na machinacye dra L e y d s u .

Londyn, 2 listopada. Times donosi z Kapstadtu 
pod datą 31 października: Działa brygady ma
rynarki angielskiej zniszczyły czterdziestofnnto- 
we działa Boerów pod Bettung, a także zmusi
ły do milczenia bateryę Boerów na wzgórzu 
flepsworth.

Londyn, 2 listopada. Ministarstwo wojay za
rządziło mobilizację pierwszych batalionów puł
ków: Suffolk, Essex i Lcrbyshire, które odejdą 
do południowej Afryki.

Londyn, 2 listopada. Kr^zą tu pogłoski, że 
nowe posiłki wraz z rezerwistami, łącznie około 
9000 żołnierzy, będą w tycb dniach zmobilizo
wane i udadzą się 6 lab 7 bm. do Capetown. 
bkąd 3 patki wyruszą dalej ku Ladysmith.

Edynburg, 2 listopada.' Podczas uczty poże
gnalnej dla oficerów, ndających się na plac bo- 
j®» wygłosił lord Roseberry wowę, w której 
pow edziai, że Anglia straci jeszcze niejednego 
oficera i nłąjaden milion sateriingów Należy 
jednakże popierać rząd i ułatwiać mu trudne 
zadanie.

Dublin, 2-go listopada. Wychodzący w Du
blinie Eoening Telegraph pisze a powoda klę
ski pod Ladysmith: „W Irlandyi słuszna ra
dość z tryumfu wolności mięsza się z uczuciem 
żalu, że irlandcy żołnierze dzielić musza los, 
dotkniętych katastrofą ciemięzców". — Evemng 
Herald powiada: „Mieliśmy słuszność, przepo 
wiadajęc, że odsłonięcie słabości Anglii zniszczy 
jej powagę".

Bruksela, 2 listopada. Ang.elskie minister 
siwo wojny odpowiedziało przychylnie na tele
gram, w którym Leyds prosił o przepuszczenie 
do Pretoryi depeszy z zapytaniem, ilu jei t ran
nych i poległych po stronie Boerów.

Wiedeń, 2 listopada. Austryacko-węgierski de
legat wojskowy, kapitan Robert T r i m m e l ,  
który ma się udać do obozu angielskiego w po
łudniowej Afryce, wyjechał stąd do Glasgowa, 
skąd d. 5 bm. wypłynie do Afryki.

Belgrad, 2 listopada. Około 500 b. serbskich 
żołnierzy zgłosiło się do tutejszego poselstwa 
angielskiego z gotowością utworzenia „serbskiej 
legii" przeciw Trauswaalowi. Proptzycyę tę, 
z podziękowaniem, odrzucono.

L O K A L I .

Zakład bandaźowo-ortopedyczny
oraz Saloli Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze v wyłącznie dla Pań i dzieci do lat sześciu)

Zofii Węgrzynowicz
3  Kiakowie, ulica Floryańska L. 5 , 1. iiiętro

(dawniej ulica Mikołajska L. 1).
W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuję na 

składzie: wszelkiego rodzaju g o r s e t y  o r t o 
p e d y c z n e  i zwyczajne w wielkim wyborze, 
( p r o s t o t r z y m a c z e ) ,  peloty dla k o b i e t  i 
c h ł o p c ó w  do lat sześciu, pasy brzuszne, 
pasy rupturowa i t. d oraz wszelkie arty
kuły g u m o w a  również w wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście
radła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic.

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła
dach, następnie a p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy
maganiom i zubłużę sobie na dalsze zaufanie 
swych P. T. Oduiorców.

Na żądanie W nyoh Pań biorą miarą 
w icn domach. 2074 8 10

Zofia Węgrzynowicz.
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Cennik M y  handlowej 1 prze- 
m ysłowej w  Krakowie

a dnia 2 listopada 1899 r., fods. 1 w potadnia L

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ichał K onopiński

NADISIIKiANK.
A rtyk uły  w tym dziele ni* poohodi. 

od  BedeJcoyi.)

Jeżeli chcesz mieć zęby zawsze zdrowo i pię
kne, to rano, g przedewszystkiem też i w wie
czór, użyu,aj nowej, odwaniającej wody do ust 
i zębów „K O S M I N“, która pod względem 
skutku i odświeżającego, przyjemnego smaku, 
nie ma Sobie iównrj.

Flaszkę za złr. ł j  wystarczającą na długo, dostać mo- 
w aPtekaeh, lepszych drogueryacb i perfuiueryach. — 

Głowna reprezentaeya: E. Skriwan, Wiedeń, IX., Miill- 
nergasse, 3. 1998

.Flirt"....................... ,Kraj“
Najlepsze tutki I bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiegur wyrobu

S.W . N iem ojow skiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645
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II. Listy Zastawia.
5% Listy ssst prww Banku kip. 
4 l j t % l i z t y  sastawni Banku bip.

s e n |
4»/,% Lii <y zastawne Banku knj.

4 *  Listy zust. gul. !t»w’ kredyt
ziem. nieok..................................

4 % L. aast. gaL T. kr. ziem. 41-letaie 
4% L. zast.gal.T. kr.ziem. M-letnle

III. fmiigaayb I wuyazkl
4% Galiayjskii obllgacy* proi 
%% Pożyezks knęewa z r. 1878 . 
4% Pożyozka krajowa i  r. 1898 . 
4% Peżyoaka miasta Lwowa . . 
6% Obiigacf e koman Banku kraj. 
4ł/i% . , . .  .
4% Obllgacy* ktiejtwt . . . .

IV. Lasy.
Losy uu».łr Krakowa . .

Btaaisławtwa

V. Akty*
Akeyt Banku kredyt wt Lrtwla .

.  hipot ,
„ „ Gafie dli handlu i
przemysłu w Krakowie . . .

Akoyo kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czerniowoe-Jaasy.

Kiria si namwano bez kupona bietęłzsgo, który się tblies* 
osobno.

211. wiX ap»tf
vt*>H 1 żądają

121* 25 D8
58 85 59 10
47 65 48 15

9 55 9 61

1(9 110 (0
97 76 98 75
93 75 94 75
99 _ 100 50
96 - 97 —

96 _ 97 _  .
96 — 97 —
92 - 98

95 10 96 50

62 95 60
92 25 98 25

191 102 25
99 100 —
15 -- 96 25

27 50 28 50
16 — 60

_
167 — 867 —
_ MW —

2(9 210 50
281 — 286 —

i
o
►

►

<

M  n n A I . T S F K
Arodek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odalłsek. ŚrodA ten otrzymany z od

świeżających subsuncyj, usuwa w króitim czasie pfsgl, łłsztsje, plamy wątrobhuie, czerwoność twarzy i i. pM nadaje
cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 d

Lle_
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C Oeo*

Ni
V  A I A T T A  R  H I T  A

I G N A C E G O  W O J C I K I E W I C Z A

o t w a r t ą  z o s t a ła

W KRAKOWIE
w domu J. Rąjała, Da r o p  ii. św. Anny i Wiślnej.

Wspaniałe, wygodne urządzenie w stylu Secesion. — Czytelnia w osobnej sali, zaopatrzona 
w bardzo wielką ilość najrozmaitszych pism treści politycznej, humorystycznej i i. d. — 

Osobne sale do gry w karty i szachy. — Znakomite francuskie bilardy.

Elektryczne oświetlenie. — Centralne ogrzewanie.
1 9 ^  Ustawiczna wentylacya za pomocą motoru parowego.

Z a k ł a c l  l e c z n i c z y  
D r a  M ie c z y s ła w a  1 3 a r to w s k le g o

specyalisty chorób nerwowych,
został otwarty z dniem 5 października przy ul. Radzlwlttowsklej I. 33

telefonu Nr. 359.
Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle uletei rycznem. Kąpiele wodo- 
elektryczne, wanny, natryski, międlenie, Raentgenografla 1 t. d.

Zgłoszenia codziennie od godz. 3 - 4  po południu. 2100 24 0

XXXXXXXXXXXIXXXXXXIXXXXXXXXXXX
Żadna woda mineralna rodzima

nie zawiera” takiej ilości węglanu litowego ,  jak nasza

rvi

2205 1 7

p o s z u k u j e : s i ę

zdolnego pracownika
w  sztuce Fotograficznej, który tak 
w zdjęciach, retuszu, jak i kopiowaniu 

jest uzdolnionym. 2313 1 4 
Zgłoszeń ^ z odpisem świadectw pod 

1. 50 „4 rlam “ L w ó w  poste rest.

H E R B A T Y
o znakomitym smaku i aromatycznej 
w oni: herbatę Congo złr. 1 6 0 ,  Sou- 
chong 2 z łr . , Souchong zbiór majowy 
3 z ł r . , Kaysow 4 zJr. — za pół klgr. 
poleca H an de l herbaty  i k aw y  
E dm unda B le d ła  we Lw ow ie. 

2316 1 15

Restauracja
pod firmą

J a n  K r e t h e r
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności 
o b ia d y  z 8 dań w abo
namencie po 10 złr. mie

sięcznie. 2318 1 2
W niedziel; i we czwartek flaczki 

po waiszawsku,
Lokal otwarty do godziny 1-ej 

w nocy.
Bilard, gabinet i pianino.

Udzielam lekcyj gry na fortepianie.
Ceny przystępne.

Wiadomość w Głównej Agencyl Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcas* I A. Salomonowej, Kra
ków, plac Maryacki Nr. 2. 22 7 i 3 0

I a l m / i  Poszukuie uczeń v. klasy 
L tS I ib jy J  girrnazyalnej z celującemi 
świadectwami. — Adres poda Admi
nistracja .Nowej Reformy*. 2:06 2 3

Droguerya H e ra  w Stryju
poszukuje 2302 2 3

rutynowanego pomocnika.

X
&

Fabryka parowa dachówek „Karol"
w Polance p. Krosno

poleca do natychmiastowej odstawy:

najlepsze rurki Uranowe, 
dachówkę ciggn. I. I I I .  kl., 
cegłą  m aszynową.

NB. Budynki mniejszej wagi najpraktyczniej 
pokrywać dachówką II. k l. , której posiadamy 
znaczne zapaay. 201*3 9 10

Ł. 14S8. 2254 3 3

Konkurs.
Wydział powiatowy w Turce 

rozpisuje niniejszem na mocy §§. 
4 i 5 ust. z dnia 2 lutego 1891 
dz. ust. kraj. Nr. 17 i §§. 7 i 8 
rozp. wykon. dz. ust. kraj. Nr. 82 
z r 1891 konkurs na prowizory
czna posadę lekarza okręgo
wego z siedziba w Boryni, dla 
26 gmin na obszarze 482 klmtr. 
kwadratów., 19.538 mieszkańców.

Roczna płaca 500 złr. i ryczałt 
na koszta podróży służbowych 400 
złr. w. a.

Kandydaci muszą prócz dosta
tecznej fizycznej zdatności posia
dać następujące warunki:
1) prawo obywatelstwa austr.,
2) doktorat wszech nauk lekar

skich,
8) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języka polskiego i 

ruskiego, 
h) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
7) utrzym y w anie apteki domowej.

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy się wy-, 
każą dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplo
mu doktorskiego, lub świadectwem 
egzaminu fizykackiego.

Podania udokumentowane wno
sić należy do Wydziału powiato
wego w Turce, w terminie do 
15 listopada 1890 r.

Turka, d. 7 października 1899 r. 
Wydział powiatowy w Turce.

Znakomity interes
może zrobić fachowy rzeźnik i masarz, posiadający dobre 

referencje i kapitał 2 0 0 0  do 3 0 0 0  złr.
Kółko rolnicze w Schodnicy poszukuje takiego spólnika, ^ofj^rując ze swej 

strony drugą połowę kapitału, lokal do sprzedaży, masarnię, wędzarnię, poręczenie 
za kredyt odbiorców i te wszystkie ułatwienia, jakich tylko może udzielić wielkie 
towarzystwo spożywcze, wyrobione stosunki handlowe i obrót miesięczny około 
20.000 złr.

Konsumcya Schodnicy wynosi 15 do 18 sztuk bydła rogatego na tydzień, 
a w samym sklepie Kółka sprzedaje się miesięcznie około 1500 kg. wędlin.

Ceny mięsa wołowego wygórowane przez miejscowego żyda rzeźnika, który 
nie ma konkurencyi.

Zgłoszenia — zaopatrzone w odpowiednie referencye — przesyłać wprost do
K ó ł k a  r o ln ic z e g o  w  S c h o d n ic y * 2298 2 3

i
X 
X
iX 
X 
X

polecona przez Towarzystwo lekarsk ie  krakow skie, spo- || 
rządzona w  naszym Zak ładzie  wód szłucznych mineralnych pod X 

kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. X
W o d a  ta działa skutecznie we wszystkick wypadkach nad- O#

miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- 
wym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie 2  
nożnej i t D. X

^  Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- X
X  bościom , stw ierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- 
W  czajnym skutkiem osiągnięte.
w  W oda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 1952 22 0

X K .  R ż ą c a  i  O u m ir s k i ,
X  Kraków, ul. św. Gertrudy 4. X
V  IflT  Do nabycia w uptekacli i cirogueryacb. W |  t t

XXXXXXXXXXXIXX*XXXIXXXXXXXXXX*

Rydze kiszone 5WS “
wysyła za 2 złr J u lian  M arków *
ski, Uście rnsk ie. 2274 5 10

Mężczyzna
trzydziestokilkoletni, dla braku znajo
mości poszukuje na tej drodze 
towarzyszki Aj ci a. Mając sam trzy 
tysiące rocznego dochodu, wymaga po
sagu do 3O.OU0 złr., wiek od lat 20 
do 3 0 , panna lub wdowa bezdzietna 
z odpowiednim wychowaniem i wy
kształceniem. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya .Nowej R e

formy" dla N r . 159. 2S05 2 3

C. k. austryarkie koleje państwowe.
iąg z, roz

ważnego od dnia 1 października 1899 r« (według czasu środkowo - europejskiego).
Odji

5.35 rano poc. osob, 1032 z Podgórza Płaszowa 1 S n  O ś w ię c im a  ,  ma tam połączenie do 
5 41 „ „ ,  „ „ przystanku j  Wiednia i Wrocławia.

d o  e o d w o ł o e j ^  -K., ma połączenie ■ Podg. 
Pł. do Snchy, w Tarnowie io Itróż, Nowego 
Zagórza, Stacja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipua do 16 września kl do Orłów*), w Rze
szowie do Jasła i Nowego ZagOr.a, w Jaro
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoezyskach do Kijowa i Odesy, w Bor
kach wielkich do Grzymałowa.

d a  T a r n o p o l a ,  ma potoczenia w Podgórzu 
Płaszowie c-d dj Łj w Burzanowi, to Wie
liczki, w Dębicy de Rozwadowa 1 Nadbnezia, 
w Przemyśla de Chyrowa, Stryja, £»*nista- 
wowa i  Hosiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniow<ec. 

do H u s l a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja
śle do Rzeszowa, w N. Zagórza do Mezó 
Laborez.

d o  P o d w o ł o c s y s k ,  ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Bzeszowie do 
Jaała i N. Zagórza, we Lwowie do fcaczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopola do Kopy- 
ezyniec, w Borkach wielkich do Grzywałowa

1 .0 8 p o p o ł .p o o .« ie .z . l6 0 7 z ^ o w a ^ Z w .) |d o  0 ś w l ? c l m a ,  ma tam poł,czeuie do

■ " ■ " 1034 z Podgórna Pł. f S T w ^ ^ a ^ * 0 1 °S0k,0Weg° d° Wi-
.  pr*yst.J

mieez. 461 z Krakowa \  d o  W i e l i C i k l ,  ma połączenie w Pogórzu 
„ . z  Podgórza Pł. /  Płaszowie do Oświęcima.

d o  L w o w a  { ma połączenie w Tarnowie d« 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Hosiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławia do So
kala, w Przemyśla do Chyrowa, we Laowie 
do Podwołoezysk i Suczawy. 

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Snchy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza.

7 55 wieoi. poc. tniesz. 1631 z Krakowa (p. Zw )) do Dtyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
8.10 i, .  „ „ z Zwierzyńca J górz; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima,
8.15 „ . osob. 1016 z Podgórza Pł. I Kalwaryi do Wadowie, w Stróżach do Tamowa,
8 21 . . .  „ „ pnyn .J w Zagórzanach oo Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.
8.00 wieczór poe. niesz. 463 z Krakowa \  do W l e l l t - i k l ,  ma w Podgórzu Pł. połączę 
 ........................................ Podgórza Pł. )  ' ’ XT !

6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 „ ,  „ Nr. 3 z Podgórza Pł.

8.15 rano pociąg osob. Nr. IB z Krakowa 
8.24 „ „ . . .  z Podgórza Pł.

9.05 rano poe. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
9.19 „ „ „ „ ,  z Zwierzyńca
9.22 przed pot. poe. osob. Nr. 1012 z Podgórza P/. 
9.29 ,  Podg. prz.

11.0-i przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
U - 1 2 ........................................... z Podgórza Pł.

»)*

1.
1-35 ,  „ „
1.18 po poł. poe 
134 .  .

2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

6 J I  wieczór poc. oso*. Nr. 19 z Krakowa 
6 . 2 6 ...................................... z Podgórza Pł. }'

8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

nie do Suchy, Ń. Sącza i Oświęcima.
d o  I c k a n ,  ma połączenie w Przemyślu do 

Chyrowa, w Ickanaoh do Bukaresztu, Kon
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

1 do Podwołscsysk 1 Suczawy pne<
9.00 wieczór poe. posp. Nr.17 z Krakowa f L w ó w *  ma p jącz  w Lwowie dojStrrja, .wKra,
9 08 ,  „ ,  „ „ z Podgórza Pł. f snem do Brodów, w Tamopo'u do Halicza, w

I Podwołoezyskach do Odesy 1 Kijowa,

10.50 w nocy poe. osob. Nr. 11 z Krakrwa 
D . 0 0 ........................................ z Podgórza Pł.

d o  P o d w o ł o c a y a k ,  ma połączenia w Bie
żanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 

i Nadbrzezia, w Rzeszowie do-Jasła i Nowego 
Z igórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja,

4.26 rano pociąg osob. Nr. 12 do Foagorza Pł. 
4-40 „ „ „ „ Krakowa

6.09 rano pso. ssob. 1017 do Podgórza
6 . 1 5 ..................................................Płasz.
6*2u „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca f
6*36 „ „ „ . d o  Krakowa (p, Zw.)J

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

Z Podwołoezysk, ma połączenia w Tarno
polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełzea i Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Bzeszowie od Jasła, w Tar
nowie od Stróż.

z e  Stanisławowa przez Chyrów, N. Za 
góT7, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 

. Rzeszowa, w Zagórzanarł od Gorlic, w Stró- 
do Krakowa (p, Zw.)) żach od Tamowa.

z Konstancy i Bukareszin prze* Itaka 
n y , Czerniowce; Stanisławów . Lwów, ma. w

7.45 rano pociąg ooob. 1015 
7.5S a n

8.8* rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł 
8-1& » • „ n i . .  Krakowa

uj , ULerniowue , j »
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty
nopola , we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowr i Oświęolma.

d.Podgórza s T a w W o ś w ^ ^ ? ^
■ " P,M I j  górzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowa

Podwołoezysk i  Suczawy p i i  i
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy.

10.32
10.40
10.45
11.01

p. poł. poc, osob. 1033 do Podgórza jrzyst.|

” ;  » i i z .  1606 " Lwie?zyńca<MZ' *  ° * w i * c l m a .
...................................... Krakowa (p. Zw.)J

10.59 .ano poc.
i u »  .  .

tieoz Nr. 462 do Podgórza Pł.^ *  W ń l i c z l i  ma połączenie w Podgórzu-Pł.
Krakowa

1.18 po poł. poc, osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
180   ........................................... Krakowa.

2*24 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa

od Oświęcima.

■ P o d w o ł o c s y s k *  ma połączenie w Tarno
pola od Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborez, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasia, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie
rzanowie od Wieliczki.

s «  L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie od Pod
wołoezysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełżca, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadh-.ezia, w Tar- 

) nowie od Orłowa i Mszany dolnej.

« . p*. . 0 1 . 0 . V™.| •
" " * 7 ' ( w Zagórzanach od Gorlio, w Stróżach od Tar-

_wie yn _ | nowa> w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

4.33
A-47

miesz. 1634
Krako—a (p. Zw.)|

| z T a r n o p o l a ,
k R rn r iń w  Wfl

6.14 wleozór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
• • 2 8 ............................................. Krauowu

  _ a połączenie: w K rasa»
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, L»wot-z- 
nego, Rawy niskiej i Janowa; w rrze®?*1® 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zaeórzą, Jas*ł  1 
Stróż od (V, do “ /, też z Oilowa); *  P*<ńrćrzo 
Płaszowie od Snehy.

6*33 wlecz. poo. niesz. Nr. 464 do Podgórza P ł.\  W i e l i c z k i
• ' W .............................................. Krakowa )
9-14 wieczór poc. osob. 1036 do Podgórza prayst.] ,  o ń w l « c i m a  ma p o ł ^ r  ? Oświęcimiu
5-1? " '  w  r P°e'Wi pospiesznego z Wiednia, w Ska-925 
9'40

miesz. 1604 Wadowic i Białej.

9.31 w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ > ■ „ „ „ „  Krakowa

Z P o d w o ł o c a y s k ,  ma połączenia: w Bor
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyozyniee, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
myttu od Ohyrorra , w Jaroeławiu od Sokala,

Skolegc Janowa, Bełzcs , w Krasnem fio Bro- w Bzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwado
dów w Tarnopolu do Kopyozyniee i Halicza, wa iN  tdbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła,
w Borkach wielkich do Grzymałowa. w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 en t, a z mapą GaLcyi po *0 ent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej,
Konduktorów przy pociągach ,  jikoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego , w księgarń; K r z y ż a n o w s k i e g o , w cukierni Maurizio , w handlu

—   Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Z i m l o r a , __________

Concordia”
zakład pogrzebowy

J. L PĘKALSKI!
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 30, 

telefon 355, 
posiada wszystkie przy to ry  

pogrzebowe. 2156 4 6

Faktorów nałrętników zakład nie utrzymuje.

Konip'8tne wyprawy kuchenna
polecz 1892 147 0

W . S a l s k i
w T K r a t o w l e ,  I uU m b Im ,

handel żelazny.

T T y n r t k i  L o o d e d ,  poń- 
J ^ ^ " c z o o h y ,  czapki, kapelu

sze i rękawiczki Jo  polowania; 
K a m i z e l k i  w łó c z k o w e  i je

lonkowe z fianelę,, bieliznę weł
nianą, skarpetki, pończochy; 

J* Ie d y  i  k o c e  podróżne ; 
S z l a f r o k i  męskie „HimaJaya“ ; 
Pantofelki i buciki filcowe; 
B i e l i z n ę  m ę s k ą ,  kołnierze, 

mankiety, najświeższe krawaty,
polecają w wielkim wyborze 

po niskich cnnncln 2265 310

B r .  B i l e w s c y
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

Wyższa szkoła (aM siia)
H lo w a w M o w ie

og ła& za  k o n k u r s
na.

przedmiotów zawodowych: buchal- 
teryi, rachunków kupieckich i ko- 

respondencyi handlowejj 
Kompetenci, mający żądaną kwa- 
lifikacyę, zechcą wnieść podania 
swe do Dyrekcyi tejże szkoły z po
daniem warunków, na jakich po
sadę tę objąć zamierzają, do ko* ta 

grudnia 1899 r. 2*92*8

uczęszczające do gi- 
mna z yum lub in- 

) nyeh zakładów nau
kowych w Krakowie, znałeśó mogą 
pomieszczenie i trosidiwą opiekę

w pensyonacie A. Borońskiej
Kraków, ul. Krupnicza 8 ,1. piętro.

1673 28 0

A u t o m .  ł a p K i -
Na szotury złr. 8-—, na myszy zł?- j  ’2' ■ Łapią 
bez doglądania do 40 sztuh przez jeanę no ;, nie 
budzą podejrzenia i same się ustawiają. Lupka 
„Ecllpse*1 na szwaby. ł*Pie Przez noc ty
siące Szwabów i karakonów, złr. 1'20. Wszęazie 

;ak najlepsze wyniki. Wysyłka za zaliczką.
M. Felth w Wiedniu, II., Taborgtrasse Nr. 11/b. 

1437 12 12

Z Druhami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Bządoa drukarni A. Szyjewski.


